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Wojenne piany Trockiego. -  Bunt w ię źn ió w . ~  
M aż i żona zam ordowali teścia. -  Wielkie w ła ­
manie w e Lw o w ie . -- Tragiczny zgon N o w ra n in a .

WĘGIERSKĄ BRYNDZĘ MAJOWĄ poleca F-a „ZAKOPANE** Akademicka 24. Leona Sapiehy 25. 23421

W dalszym ciągu Redakcja „Wieku No- 
,vego“ wypłaciła 25-cio złotowe premje:

1) Z a k r z e w s k i e j  Z u z a n n i e ,  wdo­
wie po woz'nym magist.. zam. Świętokrzyska 
4, która kupiła premjowy „Wiek Nowy“ z 
datą 9 lipca br. w kiosku na ul. Trzeciego 
Maja.

2) D ą b r o w s k i e j  Mar j i ,  żonie sze­
wca, zam. Wołyńska 35, która kupiła premjo­
wy „Wiek Nowy“ z datą 9 lipca w kiosku 
inwalidy Cińci, na ul. Żółkiewskiej.

3) T a b a k o w i  Zy g m u n t o w i ,  urzęd. 
sądowemu, zam. w Obertynie, stałemu prenu­
meratorowi „Wieku Nowego", któremu premję 
wysłauo przekazem, za egzemplarz premjowy 
z dalą 2 lipca br.

Zwracamy uwagę naszych Czytelniczek 
i Czytelnik w. iż kilkanaście premij w egzem­
plarzach „Wieku Nowego" z datą 9 lipca, do­
tąd nie podjęto, co rndezy przypisać nieuwa­
żnemu czytaniu wyjaśnień. Termin zgłoszeń 
mija dnia 19 bm.

* • *
Jutro zamieścimy wyjaśnienie —  

gdzie były ukryte premje \y numerze 
wczorajszym,

Reforma ".vytljorcza 
Francji.

Paryż. 12. lipca- (Pat) Rozo awy nad re­
formą wyborczą w Izbie deputowanych za­
kończyły sie o godz. 4 rano.

Liczbę deputowanych ustalono na 611. 
Aby być wybranym na deputowanego, trzeba 
uzyskać w pierwszem glosowaniu. 1) bez­
względna większość złożonych giosów, 2) 
liczbę głosów równą jednej czwartej liczby 
oddanych w  danym okręgu głosów na listę 
wyborczą-

Pewien amerykański inżynier postanowił wykorzystać czarne niebo nocne dla ce­
lów reklamy. Wynalazł więc olbrzymi aparat projekcyjny, przy pomocy którego rzuca 
wielkie napisy reklamowe na tło nocnego nieba. — Rycina nasza przedstawia wynalazcę 
inżyniera Grzegorza Melikora z jego aparatem reklamowym,

W  drugiem glosowaniu, które będzie^ 
przeprowadzone o ile żaaen z kandydatów 
wie otrzyma w  pierwszem wskazanej wyżej 
ilości głosów, wybrany będzie ten, kto uzyska 
względna większość głosów-

Całość nowych przepisów wyborczych 
przyjęta została 320 głosami przeciw 234.

W  S F R A W IE  U TW O R ZE N IA  A K A -  
DEM JI L IT E R A T U R Y .

Yvarszawa, 12 lipca. (Pat.). W  P rezy- 
djnm Rady min. odbyła się pod przewodnio 
twęm prezesa Rady ministrów, marszałka

Piłsudskiego, konferccja w sprawie utwo - 
\rzenia A kadęmji literatury. W  konferencji 
wzięli udział Berent Dębicki, Oppman 
i Sta ff. Omawiano szczegółowo techniczne 
zrealizowanie projektu.

PR ZE S U N IĘ C IA  NA S T A N O W IS K A C H  
W- • i E W O P ÓW,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Niebawem mają nastą­

pić przesunięcia na stanowiskach wojewo­
dów. Na pierwszym planie najbardziej a - 
ktualne fest ustąpienie wojewody SfHsjia.

Knmu znowu wypłacono 
25-cio złotowe premje!! Niebo filia celów reklam y.
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Kufi? Idiot Trocki;?
Walk.;
Trocki

o władzę. — Bankructwo pierwotnego bciszewizmir. — 
się nie łudzi! — Likwiuacja bolszewizniu z honorem. — 

Jedynem wyjściem — wo-r.aH
N Ledawno Lew  Trockij napisał broszu- cie przedewszystkiem o władzę. Wykonaw-

rę pt.: „Kuda idiot Anfllja  w której
z właściwym sobie kostycznym dowcipem 
i ciętością analizował politykę konserwaty­
stów angielskich. Wobec jednak wypadków 
rozgrywających się w  samych sowjetac-h, 
ważniejsza jest rzeczą wiedzieć —  „kuda 
idiot Trockij", jako nrzywódca opozycji 
w łonie partji komunistycznej.

Dowiedzieć się o tern nie jest nie tylko 
łatwe, lecz raczej nawet wręcz niemożliwe, 
jeżeliby szło o dane dokumentalne w  posta­
ci programów i mów wygłaszanych w wal­
ce politycznej przez obie strony. Prasa bo_ 
wiem komunistyczna, jakkolwiek robi 
w ielki hałas z tego powodu i n ‘e szczędzi ró 
żnych zarzutów Trockiemu i iego tow a izy- 
szom, nawet takich jak „zdrajcy" i „od- 
stępcy‘“ , to jednak równocześnie strzeże się 
ogiosić chociażby w najmniejszym skrócie, 
czego właściwie ci zdrajcy chcą, do czego 
dą*a, o co na prawdę toczy się ta zac;gta 
walka.

Bo że nie toczy się on? o różne wyjątk 
z tekstów Lenina, o których publicznie _ga- 
da się tam aż do znudzenia, to cal ki cm pe- 
wne Byłoby to bowiem za głupie dla ludzi 
skąd inad wcale nie głupich

N ie ulega wątpliwości, że pod pozorem 
walki o takie lub inne formułki z komuni­
stycznej kabały idzie tu o rzeczy bez poro 
wnania bardziej realne i ważne, mianowi-

szy jednak pewną, wcale zresztą znaczną 
pracę czytelniczą, można przy pewnym da­
rze kombinacyjnym zbliżyć się do tej ta ­
jemnicy bolszewickiego rządu na taką od - 
ległość, że przynajmniej w ogólnych zary­
sach przestaje ona być tajemnicą.

Program  boiszewizrau pierwotnego zban 
kratował na całej lin ji. Okazało się nicmo- 
żliwem nietylko dość szybkie zorganizowa­
nie socjalistycznego społeczeństwa, lecz na­
wet kompromis między kapitalizmem a soeja 
lizmem okazał się na dłuższą mole niemo • 
żliwym  ao utrzymania. Słynny „Nep“ , czyli 
proklamowali a. przez Lenina w roku 1920 
..nowa polityka ekonom‘ezna“ . musi być 
prowadzona dalej do ostatecznych konse - 
kwencyj. Esencja tej polityki jest uznanie 
prawa własności prywatnej dla chłopów na 
ziemi i dopuszczenie je j w pewnym zakre - 
si(i w handlu i  przemyśle,,

W  ton sposób sam Lenin wprowadził 
Rosję na drogę powrotną do kapitalizmu. 
Bosja. przekształcona w  państwo przede - 
wszystkiem chłopskie, 3tałaby się reprbL - 
ką, czy może monarehją kmiecą i drobno 
mieszczańską. Ideał amerykański za.czą.tby 
je j przyświecać tern bardziej, że geogra fi­
czne i gospodarcze warunki są w Rosji 
i Ameryce bardzo p rób n e.

W  tym też kierunku bezpartyjna masa 
rosyjska, przedewszystkiem chłopska, wy­

wiera na rząd kremlowski swoje, ‘ nhkolziek
nieświadome, tu jednak ciągle wzrastająca, 
ciśnienie. Większość partji bolszewickiej, 
prowadzona przez Stalina, star; się oprzeć 
temu ciśnieniu. Ciągle jeszcze wierzy ona yv 
testament Lenina i w to, że potrafi utrzymać 
izolowane państwo niby socjalistyczne 
znajdzie i utrwali kompromis między indy­
widualistyczną wsią a komunistycznie rzą- 
Izonem miastem, miedzy kapitalistyezncrn 
rolnictwem a proletariackim przemysłem.

Tych złudzeń bystry Trocki i jego towa­
rzysze nie podzielają. Widzą oni jasno, ża 
bolszewiz.n zbankrutował i że obecnie na po­
rządku dziennym stoi nie kwestja dalszego 
jego takiego ezy innego trwania, ale kwe­
stja jego ostatecznej likwidacji z honorem. 
Rozumieją oni, że przy dalszem trwaniu sy- 
ntemu obecnego Stalina pewnego dnia o ;iy  
interes runie nagie i nieodwołalnie pod ży­
wiołowym naciskiem czy to własnej masy, 
ludowej, czy zagranicy, czy też olni łych sil 
połączonych chwilowo razem.

Dlatego .eż domagają się zapobieżenia 
tej katastrofie, przez demoRratyzację prze? 
dcwszystkiem własnej partji. Jak wiadomo 
parija ta _ jest zorganizi wana na zasadzie 
wojskowej, czy też zakonnej dyscypliny. 
Frakcyj inaczej w tych czy innych kwest­
iach myślących w partji być nie może. Otóż 
lYoclri i jego grupa domaga się właśnie de­
mokratyzacji partii w tern znaczeniu, aby 
riiogła ona tworzyć swobodnie takie ezy inne 
frakcje. Praktycznie równa się to rozbiciu 
nartji. W  dalszej zaś konsekwencji oznacza 
to nie co innego jak przejśeie od system u 
dyktatur* jednej panji, do demokracji uie- 
lonartyjnej i do pa-lamentaryzmu. Oczywi­
ście równa się to całkowitemu upadkowi boł- 
sztwizmu i jego programu, ponieważ w wa­
runkach równouprawnienia partyj i parla­
mentaryzmu bolszewicy w Rosji odrazi, stf!- 
ja. się z jedynej rządzącej partji małą i bez­
silną partyjką.

Trocki o tein doskonale wie i przyjmuje

STANISŁAW  DZIKOWSKI.

Dziewczyna 
z szsremi o c zy :,...

P o w i e ś ć .

(Ciąg daLzy).

Nicki uśmiechnął się z bolesną ironją T za 
uważyl melancholijnie:

— Pan pracuje niczem defenzywa..
— Tego rodzaju ludzi, co pan trzeba 

mieć zawsze w  reku...
Przewlokła się chwila ciszy.
— Więc pan mnie ma w  ręku/— odezwał 

się wreszcie Nicki, — no wiec niech pan m ije 
trzyma w  dalszym ciągu, przyjmuję pańskie 
.warunki!

W yrwa błysnął z zadowoleniem oczyma:
— Nareszcie dogadaliśmy się. może pan 

być spokojny: krzywdy nie będzie.
— Co mam zrobić? — zapytai Nicki gło­

sem niemal urzędowym.
— Przedewszystkiem porozumieć sie z 

Zielskim.
Nicki machnął lekceważąco ręka-
— To jest idjota, dam sobie z nim rade-
— Pozostają jeszcze ci ze służby, któ- 

rzyby nam mogli szkodzić. Trzeba ich odpo­
wiednio urządzić- Cokolwiekby si  ̂ stało niech 
pan pamięta c naszej rozmowie. 1 niech pan 
pamięta, że W yrwa nie nabija nikogo w  bu­
telkę

Nicki nagle odzyskał dobry humor i za­
tarł gwałtownie ekoma.

—  Dobrze, dobrze... niech sie azieje co 
chce —  puszczam sie na byste w o d y ! -

W yrwa dźwignął się zwolna, strzepnął 
jakiś niewidoczny pyłek z ubrania i jeszcze 
raz od proga zwrócił ku Niokiemr twarz ka­
mienną. Poruszył żuchwami i podniósł w  gó­
rę laskę, mówiąc głosem dziwnie przejmują­
cym:

— No, a teraz uwaga!

III.

Kmita zawiócił od głównego dworca w 
Aleję Jerozolimską, ku Nowemu Światowi- 
Dostawszy sie w  ciżbę luazka, wśród świateł 
drżących jaskrawemi kolorami, podniecony 
porykiem samochodów, gwarem rozmów i 
niefrasobliwych śmiechów, ośmielony cieka- 
wemi spojrzeniami przechodzących koniet,
postanowi! choć na chwilę zanurzyć sie w te
powódź uliczną, której dotychczas tak skwa­
pliwie unikał. Zgrabny, wysoki, ubrany z pań 
ska, o twarzy nieco znużonej, ale jeszcze
dość młodej, zwracał powszechna uwagę.
Gdyby Dosiada! jakakolwiek wprawę w  don- 
żuanerji ulicznej, mógłby już na Krótkiej orze 
strzeni jednej ulicy nawiazać kilka znajomo­
ści łatwych z kobietami miodemi, ładnemi i 
spragnionemi za wszelką cenę zabawy Ale 
Kmita nie zwraca! na to najmniejszej uwagi, 
Wystarczało mu narazie poczucie bezwzględ­
nej "lności.

Właśnie przed chwila odprowadzi! na po­
ciąg paryski swoją długoletnia „przyjaciółkę". 
W  ten sposób zakończył się stosunek, który 
mu ciąży! już od dłuższego czasu. „Przyja­
ciółka" Kmity była Rosjanka; czując, że sen­
tyment jej przyjaciela coraz bardziej słabnie, 
postanowiła wyjechać do Paryża, wezwana 
tam zresztą przez brata, który począł sie do­
rabiać jakiej takiej fortuny. W  ostatnich 
dniach zdawało sie, że raz po raz rpuszeza ją 
odwaga, wywoływała sceny histeryczne, 
przesycone łzami i nudnemi rozprawami za­
sadniczemu Mówiąc jednak o swojej miłości

i niezwykłem poświęceniu, niezapomniala je­
dnocześnie o dość wygórowanych żadaniacn 
materjalnych, które Kmita spełn.al, nie usiłu­
jąc się wcale bronić, ze wzrastającym jednak 
poczuciem niesmaku. Wreszcie nadszedł nie­
uchronny dzień wyjazdu. Podczas ostatniego 
pożegnania „przyjaciółka", przysięgając przy 
jacielowi, że wróci, wypatroszyła mu dosze?Aet 
nie portfel, zabrała nawet „drobne" i wszyst­
ko, co miał wartościowego w kieszeniach. 
Kmita z głuchą wściekłością musiał odprawić 
do końca ceremoniał pożegnalny, chociaż o- 
boje dobrze o tern wiedzieli, że wszystko raz 
na zawsze się skończyło.

Idąc teraz Nowym Światem doświadczał 
wrażenia człowieka, który po długiej nieobec 
ności wrócił do znanego kiedyś doorze mia­
sta. Dopiero teraz spostrzegł to wszystko, co 
się zmieniło w ciagy wielu lat. Przyspieszo­
ny, niespokojny rytm życia, zupełna zmiana 
dekoracyj, współczesność odmienna za każ­
dym załomem muru, na każdej tafli chodnika. 
Obcość pogardliwie uśmiechnięta, wpatrzona 
bezmyślnie przed siebie otaczała go dokoła. 
Zdawało mu się, że jest niejako człowiekiem 
przeniesionym z innej epoki, oglądającym 
wszystko ze zdziwieniem i odruchowa nieuf­
nością. Nie rozumiał nic z tego, co 'iKryw a?o 
się na dnie spojrzeń przelotnych, łowił strzę­
py rozmów, ale wydawały mu sie najzupeł­
niej bezsensowne, choć pouejrzew7al je  o ja­
kaś treść nieznaną, dostrzegał ruchy dziw­
nie wymowne, ale nie wiedział co maja zna­
czyć. Czuł się pogrążony po sama -szyję w, 
wartkim prądzie, ale zupełnie me pojmówąf* 
co to właściwie płynie i niesie go z fala. Lu­
dzie, którym przywykł przedtem przyglądać 
się na ulicy, zr knęli bez śladu, a miejsce ich 
zajęli ludzie nowi — nieznani i obcy.

— Oto są wyniki — pomyślał —  wygod­
nej samotności i abstrakcyjnego urzedzenia 
sobie życia! ,

(C. d. n.).
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to do swego liohunku ood warunkiem, że 
idea bolszewicka będzie zachowana w swo­
je j sile pociągające.’ . Jedyna zaś droga do 
tego jest zaostrzenie kursu na zewnątrz i do­
prowadzenie do wojny. Na wojnie bowiem 
systemy polityczne przegrj waja albo wy­
grywają, ale nie kompiemitują się, czego 
1<» vodem idea monareniczna w Niemczech 

i  w całej Eu-op:e, gdzie nie utraciła ona si­
ły  przyciągającej, jakkolwiek właśnie naj 
starsze i najs_ilr jejsze inonarchje były temi, 
które przegrywały wojnę.

Innemi słowy wedle Trockiego bulsze- 
7'izm obalony prędzej czy później przez sa­
mo życie, skompromitowany i upadający z 
powodu niezdolnością rozwiązania stojących 
przed nim sprzeczności runie nie tylko jako 
tein rządów, ale jako idea. Natomiast 

I alszcwizm, pobity na wojnie, runie wpraw­
dzie jako system, ale pozostanie jako idea. 
(Trocki więc posiada oMiczc niejako podwój­
ne. Nie wierząc w możliwość utrzymania się

bolszewizmu przy władzy, jest ot imeosze- 
wAiem, opcrtunislą, raczi.i zwolenuilciem 
międzynarodówki Amsterdamskiej, ale z 
drugiej strony prąc do yojny w celu zacho­
wania nietkniętą idei lomunistyczuej jest 
on maksymalistą, radykałem bolszewickim, 
dla którego polityka zagranicznr. Stalina z 
je j znoszeniem różnych upokorzeń i ciosów, 
zada wauycl) przez Anglję i innych, jest nie­
możliwym do zniesienia i upokarzającym o- 
portunizmein.

Teraz toczy się walka między oboma o- 
hozami. Za Trockim stoi znaczna część inte­
ligencji >artyjnej, wielkie masy oezoartyj- 
ne, przedewszystkiem zaś większość korpu 
su oficerskiego w armji czerwonej. W  je ­
sieni na pełuym kongresie partyjnym przj j 
dzie do ostatecznej rozgrywki między Stali­
nem a Trockm. Jeż li Troeni wygra, to bę­
dzie to znaczyło, że Rosja idzie na wojnę, że 
wszystko stawia na jedną kartę, mOwIąc so 
bie; „wóz albo przewóz!“

Z a s t a w  e|estp<i>w;/.
Pożyc/ki pud zastaw ruchomości.

W  sferach gospodarczych i prawniczych 
dużo ostatnio poświęcono instytucji, której 
vprow*idzenie jest zamierzono w drodze roz­

porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.
Instytucja ta, zwana krótko „zastawem 

■rejestrowym*1 całkowicie usprawiedliwia ży­
wa wymianę uwag na temat projektu, lilio­
wcem stanowi ona przełom, sprowadzając 
konserwatj wne z natury formy kredytu z 
tradycyjnej drogi na prawie obce naszym 
stosunkom i prawodawstwu szlakj-to

Istota tej instytucji polega na tem, 
w przeciwstawieniu do znanego nam zasta­
wu na 'uchomościach dłużnik będzie mógł 
otrzymać pożyczkę pod sastaw ruchomości 
;(towarów, surowców, półfabrykatów), nie wy 
zbywając się icli posiadania i_ bynajmniej 
tem nie uszczuplając przywilejów wierzy­
ciela.

Zastaw ten zwany również liypoleką ru­
chomą (mobiliarną) lub rejestrowanem pra­
wem zastawu (Register Pfandrecht) przy­
chodzi do skutku w ten sposób, że umowa 
zastawu podlega wciągnięciu do rejestru są- czeniem należność5

dowego, a wierzyciel otrzjmuje odpowiedni 
dokument.

W  kąajach zachodnich, mianowicie we 
Francji, Angjji, w Szwajcarji, Belgji i Szwe 
oj i instytucja ta była wprowadzona już 
przed wojna i pomyślnie wykonywa tam 
swe gospodarcze zadanie.

Gospodarcze zadanie tej instytucji po­
lega na tem że umożliwia się kupcowi, fa­
brykantowi. lub lolnikowi, nie >>siadaiące- 
mu możności uzyskani," kredytu bądź liypo- 
teoznego, bądźto osobistego, uzyskanie po­
życzki pod zastaw towarów, produktów iip. 
bez równoczesnego pozbawienia go możności 
laiszego prowadzenia przedsiębiorstwa, — 
Zasada prawna, będąca • >odstawą zastawa 
rejestrowanego w ustawodastwac-h zachodu., 
całkowicie odpowiada temu zadaniu gospo­
darczemu, stanowiąc, iż do czasu uiszczenia 
należności dłużnik nie może dowolnie roz­
porządzać obciążoną zastawem '•zoczą, je­
dnakże sprzedać tę rzecz może, byleby jej 
nie wydał nabywcy przed uprzednim nisz-

Rajskie obyczaje dyrektora Iwana.
OSOBLIW A PAŃS1 % DWA SZKOLĄ M ASZYNISTEK SOWIECKICH. -  HAREM 

KOM UNISTYCZNY W  CENTRUM MOSKWY,
(Korespondencja własna »s!Wieku Nowego**)

Moskwa, w lipeu.
Gaw±edź wszelaka, męska i babska —

Ciągnie pewnego dnia na ulicę Sądowo-Kare- 
;uą° i tam gromadzi się i czegoś wyczekuje.

Kobiety z wypiekami na twarzy patrzą w o- 
czy każdej wychodzącej dziewczynie z gma­
chu tzw ,.piergoskurmasz“, co się tłumaczy 
_ni ludzki język — „pierwsza państwowa szko 
la maszynistek**, i jakoś nialo zadowolone — 
czekają na ooś osobliwszego. Wreszcie do- 
C-iekaij się. Oto ukazał się w drzwiach do­
li  u Iwan Grygorjewicz Galuzow — sam dy- 
i  k-tor „piergoskurmaszu** — słynny dyrek- 
toi pięciuset „kursistek-inaszynistek** — i po­
dobno komunistycznego haremu. Iwan Gry­
gorjewicz — donżuan sowiecki — i amant 
nau amanty przeciska się w tłumie śród owaj 
:,rj,iyeu wrzasków. Podobno ma on posiadać 

niezwykle „ukryte** zalety amanta — więc 
lgną kobiety do niego, jak muchy do miodu.

Doszło nawet do tego, że z powodu tego 
miłego „dyrektora** władze musiały zamknąć 
zapisy do „piergoskurmaszu**, gdyż „tak
się baby pchały" — pisze jeden z ciętych so­
wieckich fe.ile unistów o tajemnicy demon- 
straeyj px'zy ul. Sądowo-Karetnej.

Zainteresowany tym zbiegowiskiem, któ­
re nie wykrzykiwało o Kowerdzie, ani o Agi- 
Ll-ii. wcisnąłem się w gawuaź, by zasięgnąć 
jęż/ka. Okazuje się, że „Piergoskiermasz", 
od kilku dni nabrało _ osobliwej sławy, gdy 
wyszły na jaw dziejące się w lej szkole 
sprawy. Oto dyrektor tego kursu maszyno­

wego, mając 500 dorodn. J i dziewcząlek u- 
mial specjalnie wszystkie uczeni i i ce tak 
zainteresować, żo wszysłiie potraciły dla 
niego głowę, tak iż robił z niemi co chciał. 
Dopóki „inily dyrektorek" _ potrafił się_ u- 
irzymać na stopie „kom mistycznej miło­
ści" — i nie wyróżnia.-, żadnej swej kochan­
ki ponad inne — spokój w tym haremie byl 
idealny,

Zamiast kursów odbywały sie, niesłycha­
ne! orgje pijaństw i zabawy. Z chwilą je ­
dnak, gdy dyrektor Iwan wybrał sobie z po- 
środ raju maszynistek kilkanaście uprzywi­
lejowanych Kobieciątek i przeniósł swe za­
bawy z ogólnej sali wykładowej do swych 
apartamentów prywatnych — zaczęły się w 
raju niesnaski. Początkowo rozkochane ma­
szynistki postanowiły działać na wlasuą rę­
kę, bez pomocy czyim i!ów _ zewnętrznych. 
Zwołały ogólne zebranie niezadowolonych 
„kursistek* i uchwaliły dla Iwana warunki 
pokojowe, albo wojnę. Chodziło o to, aby 
przestał wyróżniać kilka koleżanek, - które 
zaczęły, ufne w swoją urodę poniżać istne. 
Wybrana delegacja maszynistek do dyre­
ktora" trafiła właśnie na moment osobli­
wych „rajskich przyjemności" w gabinecie 
dj rektorskim. — Zirytowany Iwan Grygo- 
i jewioz, iż mu przeszkuuzaja — odesłał de­
legatki „k! czortowej inateri". Byle to mo­
mentem zupełnego zerwania z dyrektorem. 
Zaczęła się vojaa 500 maszynistek z jednym 
adonisem. „Sowiet" maszynistek uradził wy­

mień ;nie Iwanow i Gryguriewicaowi ciele­
snej kary. Co dziesiąta miała wymierzyć
mu policzek.

W  tym celu urządziły zblokowane ma­
szynistki specjalne losowanie. Po wytrze­
źwieniu" dyrektor a po ostatniej lib »o ji i  za­
bawie — delegatki przystąpiły do egzeku­
cji. Nieszczęsny Iwan_ został pochwycony w 
pazurki kobiece i w jednej chwili ubezwla- 
dniony. Zdjęto z niego odzi ż zupełnie i za­
częła się sadystyczna egzekucja — jedne 
poiiezkowały i inne całowały, aż do utraty 
przez skazańca przytomności.

Dyrektor odchorował ciężko wydany na 
niego wyrok — i obecnie znowu za i, nowały 
w „pier.goskermasie** ideatne stosum i. Po­
nownie Iwan kocha wszvsti e jednakowo i 
nie ma już wybranych odalisck.

Tymczasem jeilnak fama o tym haremie 
komunistycznym zaczęła rozchodzić się po 
całej Moskwie, Przeprowadzono nawet do­
chodzenia sądowo - śledcze, jednak wszysf- 
kie „kursislki** zaświadczyły zgodnie,, że 
nie mają do Iwana Grygorjewjęząfl żadnej 
pretensji, — a jeśli się kochają, to według 
normalnych przepisów komunistycznych, — 
że nie może być mowy o jaki nkolw ick 
gwałcie ł nadużyciach, gdyż wszelkie zaba­
wy odbywają się za zgodą wszysłkicn i na 
ogólne życzenie. Biały.

Z n a n f BROW AR PARO W Y
jedyny w Warszawie w pełnym biegu, 
z zapasem piwa i surowców. Cnłodnia, 
słodownia, lodownie itp. wraz z inwen­
tarzem żywym i martwym natychmiast

DO WYDZIERŻAWIENIA
w całości lub części na dłuższy okres 
czasu. Zdolność produkcyjna 70.000 hl. 
Lokale i urządzenia odpowiednie na fa­
brykę drożdży lub inne tego rodzaju 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia na nu„jsc.u 
od godz. 10 do 1-ej w Browarze Zwią- 
zKOwyni Sp. Akc., Warszawa, Grzybow­

ska 65, tel. 42—69. 2721

l00.0Cyi doiarow za manu­
skrypt Edgara Poe,

\ elki pjsarz umarł w nędzy, u teraz ofia­
rował snob amerykański bajeczną sumę za 

jeden jtego manuskrypt.
(?) Kiedy umrze wielki pisarz nadchodzi 

dopiero czas, w którym mógłby zostać miljo-, 
lierem. I  wtedy przychodzą snobi oraz spry­
tni wydawcy, którzy z pyłu zapomnienia od­
grzebują jego manuskrypty. Zaczyna się li­
cytacja i "przelicytowują ich matorjalną 
wartość. I  naraz jest majątek, za którym 
cale życie tęskni! pisarz, marząc o tem, aby 
móc pracować bez troski o chleL powszedni.

Amerykańskie dzienniki donoszą, że 
przed kilku dniami na publicznej aukcji au­
tografów sławnych ludzi, jakiś bajecznie no- 
gąty Yankes nabył za 100.000 dolar ,v ręko­
pis „Kruków** Edgara Poe.

Czytając o tem (iczuwa się wstyd za spo­
łeczeństwo, Edgar Poe żyl w nędzy i i.marł 
w strasznych warunkach na łożu szpitalnym. 
Dziś przelicytowują się przy nabywaniu je­
go manuskryptów, a bogacą się na jego dzie­
łach wydawcy i księgarze.

Torpeda sia ks.ążjc.
Próby fizyka amerykańskiego.

(b) Amerykański fizyk Robert H. God- 
dard z Uniwersytetu w Clark przeprowadza 
obecnie doświadczenia z nowym swoim wy­
nalazkiem. Wynalazkiem tym jest olbrzymia 
torpeda, która zdoła przelecieć nad Oceanem 
Atlantyckim. Torpeda ta parła będzie naprzód 
siłą ciągłych, kolejnych wybuchów. Pan God- 
dard wyraża nadzieja, że torpeda ta zaoła do­
trzeć nawet do księżyca.



„WIEK N O W y  Nr. ”815 z dnia 1f  lipca 192?.

W poszukiwaniu pilrta.

Amerykański lotnik Chamberlin, który 
odbył lot z Nowego Jorku do Niemiec nad 
Oceanem Atlantyckim, miał za towarzysza po­
dróży Amerykanina Levina. Obecnie Cham­
berlin zamierza wrócić samolotem do Nowego 
Jorku, ale nie chce już wziąć ze sobą Levina. 
A Levin chce koniecznie lecieć z powrotem 
do Ameryki. Szukał więc pilota, któryby go 
zabrał ze sobą. Znalazł go w końcu w osobie 
francuskiego lotnika Prouhina, którego przed­
stawia nasza rycina. Drouhin, który dawno 
już przygotowywał się do lotu Franeja-Ame- 
ryka, poleci na samolocie „Columbia",

N I E B Y W A Ł A  S E N S A C J A !  p p  R A Z  p e r w m *  w e  l w o w e e  o d  i b . v i i

K A Y  W H 9 T T
gwiazda kabaretowa z Paryża przyjeżdża do 1 now a na gościnne występy do kabaretu

K A W :A R N 0  Ł  L I T  E“ p u lic a  L*2$Jon f/w  1. 27, 27175

W szponach kobiety-wampira.
TAJEM NICA WYSADZONEJ W IL L I  „POD ZŁOTYM  TRÓJKĄTEM*.

(b) Niebywałą sensację wywołało we 
Ib uncji odkrycie ta jemnicy spalenia się 
w illi „Pod złotym trójkątem*4 kapitana fran­
cuskiego Leloupa, który po wybuchu spalił 
się w niej wraz z żoną i dziećmi. O tym tra­

gicznym wypadku pisaliśmy już w „Wieku 
Nowym “.

Przyczyny tej katastrofy okrywały po­
czątkowo mroki mpełnej tajemnicy. Przy­
puszczona, se Kapitan z powodu jakichś mal- 
wersacyj oblat willę naftr i podpalił, ale 
nic znano dokładnie bezpośrednich pobudek, 
które go do tego skłoniły

Dopiero obecnie policja paryska wyświe­
tliła ponui ą zagadkę. .Zwróciła sit ona do 
dowódców kapitana i otrzymała wyjaśnienia 
które rzuciły odrazu charakterystyczne świa­
tło na Jło strasznej eksplozji. W y kazał j się 
mianowicie, że kapitan był nałogowym kar­
ciarzem i grał hazardów r.ie w ]óżnych pa­
ryskich ja«kiniach gry. W  domu byv ał '•zad 
kim gościem, nawet w czasie urlopów. W y­
najął on sobie w Paryżu obszerny lokal i 
tam gromadziło sir towarzystwo, oddające 
się hazardów' Niebawem zaczął grać na 
giełdzie i porobił ogromne długi, które prze­
wyższyły jego majątek.

Prawdziwym wampirem kapitana była 
młoda i piękna kobieta, którą poznał na trzy

iata przed straszną Iragedją Wówczas była 
ona ubogą panną sklepową w jednym z wiel 
kieh magazynów paryskich.

Kap itan szalał za nią, ofiarował jej 
wspaniały apartament i spełniał wszystkie 
jej zachcMmki i kaprysy. Przewrotna kobie­
ta wyzyskiwała go w okropny sposob. W y "  
ds tki jeg~ rosły, a kapitan, bojąc się utrai 
cić V zględy kochanki oddal się hazardowi. . 
Napióżno usiłował wyrwać go z tego ńekla 
jego przyjaciel, major X. Kapitai br„ąłda- - 
lej. Początkowo miał szczęście, ale kiedy za­
czai grać na giełdzie, stracił wszystko i po­
robił długi.

Na oSm dni przed Iragedją wezwai knpj- 
tana jego dowódca, pułkownik, i oświadczył 
lwu energicznie, że musi uregulować swoje 
t.lugi. To zrodziło w głowie kapitan., stras 
szną myśl. Prze sta' pokazywać się w kosza­
rach, przestał grać. Wrócił do swojej w illi 
i tam tragicznej nocy wysadził ją w powie­
trze wraz z całą syvoją rodziną, pogrążoną 
w śnie.

Lekarze, którzy dokonali ekspertyzy 
na, zwłok, doszli^ cio przekonania, że kapitan u- 

spil wszystkich członków rodziny i służąca 
chloroformem dlatego nikt nie mógł rato­
wać się ucieczką z palącej się willi.

Człow iek z  e mwpancerną.
SENSACYJNE POPISY. — A  MOŻE TO BLUFF?

ftybofćsti/o morskie.
Ogólny połów ryb w r. 1926 wyniósł 

1,812.206 kg. — wartości 1,795 133 zł., gdy w 
r. 1925 1,496.940 kg. wartości 1,066.044 zł. Naj­
więcej złowiono w roku 1926 płastug (629.355 kg.) 
śledzi (423.890), szprotów (382.710), pomuchli 
(111.085) i węgorzy (65.868).

Liczba polskich rybaków na morzu wy­
nosiła 1.200 osób. Posiadali oni w i. ub. 797 
lodzi, w tem motorowych 82. Przeciętny do­
chód rybaka w Helu wynos;ł 4.433 zł., w Gdy­
ni, Oksywji, Orłowie — 2.751 zł., wr Borze, Ja­
starni, Wielkiej Wsi 1.002 zł., w innych miej­
scowościach jeszcze mniej.

Czteroletnia pianistka,
(b) Kolegjum muzyczne w Chicago było 

onegdaj widownią ciekawego zjawiska. Oto do 
konkursu stanęło 4-letnie dziecko, Dorota John­
son. Dziewczynka odegrała za narawanem „So­
natę księżycową" Beethovena.

Matka tego niezwykłego dziecka opo­
wiada, że córka jej nie uczyła się niemal 
wcale grać. „Powtarzała tylko — mówi pani 
Johnson — to co słyszała i w ten sposób wy­
uczyła się na pamięć 30 utworów".

Donoszą równocześnie, że na pokładzie 
statku „Berangeria,, grał niedawno na skrzyp­
cach 14-letni chłopak i zdobył kolosalne po­
wodzenie u 800 słuchaczy.

(?) Siarko Barta, Jugosłowianin, -służył 
w okresie wielkiej wojny światowej w voj- 
sku i przydzielony został do służby lotniczej 
armji austro-węgierskiej, W  krótkim czasie 
zasłynął jako pilot nieustraszonej odwagi. 
Jego brawurowe ewolucje na aeroplanie 
wzbudzały zazdrość innych śmiałków. Slav- 
Lo Barta lubiał się popisywać także innewi 
sztuczkami: brał do ręki łuski granatów
ręcznych i patrony dynamitowe i żonglo­
wał tem, jak piłkami. Po wojnie los zagna1 
go z powrotem do Jugosławji, i wj depo wał 
lam jako atleti i sportsmen. Przed kilku ty­
godniami urządził w Zagrzebiu widowisko 
niezwykle Było to „ćwiczenie1*? dc którego 
przygotowywał się lat pięć, trenując się w 
zręczność* i odwadze. Ćwiczenie to polegało 
na tem, że Slavko Barta bral do ust u nasa­
dy owinięty w chusteczkę "krazy1 owy nabój 
25 cm. długi a 3 cm. szeroki, polecając ko­
muś zapalenie lontu naboju. Równocześnie 
stil za nim człowiek, trzymający tuż w po­
bliżu karku jego obnażoną szablę lub bagnet 
ostrym końcem wymieizonym w szyję. Zgo­
nione to nyło w tym celu, aby upewnić pu­
bliczność, ze siłą woli wstrzyma wytrenowa- 
ne ciało w obronnej pozycji i sparaliżuje co­

fanie się w tył, lub wstrząs ciała, bo inaczej 
nadziany się nastawiony bagnet

Znawcy orzekli, że norm alny człowiek 
rozsadz* by sobie gmwę przy takim ekspe 
rymencie A jednak eksperyment ten udał 
się w Zagrzebiu Slavko Barta przyjechał 
onegdaj do Wiednia, abj przed tamtejszą 
publicznością urząd.zić popis swej ni es v yk- 
Pej Zięczności.

Sianko Barta urządził najpierw popis 
raki pized. gionem dziennikarzy. Wziął do 
ust nabój dynamit w ten sposób, ze, koniec 
trzj many w ustach między zębami owinię- 

y byl chusteczką. Zawieszony u drugiego 
końca naboju lont został zapalony ł po pa-: 
ru sekundach powietrzem wstrząsnęła gwał­
towna detonacja. Z ust Barty wystrzelił 
płomień na metr długi, on zaś uśmiechając 
się, wyjął z ust chusteczkę, w której bvja: 
pusta gilza naboiu, pokazując równocześnie 
na kark, którego bagnet nawet nie zadra­
sną J.

Eksperyment len ma być powtórzony- 
przed aeropagiem. złożonym ze znawców i 
sport uneiiow, a ci orzekną, czy jóst to isto­
tnie brawu ra i zręczność wyćwiczona, ozy 
też bluff tylko

Z j / v  y  i r u p .
NIESAM O W ITA PRZYGODA D YREKTO RA ZAK ŁAD U  POGRZEBOWEGO.

„Dziennik Bydgoski" podaje: Dyrektor I w mieście Lorient jest w ie^  zwolenników
jedneg'o z największych pi zeds’ ębiorstw po­
grzebowych w Paryżu, niejaki Meunier, wy­
jechał na prowincję, celem pozakładania 
tam oddziałów swego przedsiębiorstwa, aby 
móc zmonopolizować dochody z pogrzebów, 
przeprowadzanych przy pomocy kremator­
ium, t przez spelenię^cial.

spalania ciał, uważa iż mógłby tam nieć po­
wiedzenie i, celem załatwienia formalności z 
, ładzami, uda.1 się do miejscowego mera 
(burmistrza), aby uzyskać jego zgodę na wy­
budowanie krematorjnm. Burmistrz 3,vovIj 
przyjął p. Meunier dość grzecznie, ale ehto- 
dno, przyczem oświadczył mu, że larazie

Pomysłowy Meunier, upewniwszy się, że nie może jesz rze dać mu ostatecznej odi>o-
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wledzh gdyż rzecz ta wymaga głębszego na­
myśle : dlatego raJzif, ?iby o. Meunier przy­
jechał jeszcze raz do miasta Lor lont.

Burm istrz jer człow iekiem  baidzo reli- 
g iin ym , przeciwnikiem  SDalania ciał, a po­
n ieważ m iał wrażenie. że M eunier chciał go 
przekupić, w  m iędzyczasie urządził na n iego 
pułapkę

Przedsięb iorczy Meunier, nie przeczu­
w a jąc  nic złego, jrzypy ł do Lorien t pow tór­
nie i tym  razem  juz stanowczo nalegał, aby 
mu burm istrz udzielił pozwolen ia na w zn ie­
sienie krem atorjum , a przypuszczając, że ( 
łapówką może zdziałać w ięcej, położył bur­
m istrzow i na stół 3.000 franków

Nagle stół, prz> którym obaj siedzieli, 
rozsunę1 się i stanął przed nimi ' urzędfirk 
m gistracki. umówiony z burmir trzem, TTize 
dn.r ten podsunął p. Meunier pod nos zeszyt, 
W k'óryr> miał wystenografowaną całą jego 
i ozmow z burmistrzem. A.le nie koniec na 
tem: w tej samej chwili otworzyły się drzwi, 
z ze których wvszli dw' j  robotnicy, niosący 
•trumnę i policjant,. Stróż bezpieczeństwa o- 
świadczył krótko p Meunier, źe jest areszto 
wan , a obaj robotnicy, ohe^wladn* szy 
przedsiębiorcę pog™z< bowego, skrępował* g «  
„znurami, włożyli do trumny i ponieśli przez
ulicę. , , , ,

Pan Meunier krzyczał na cały gios, wzy­
wając pomocy, ale daremnie, gdyż urzędni­
cy policyjni byli dokładnie już poprzednio 
o wszystkiem poinformowani, zaś burmis z 
nakazał im zupełnie bierne zachowanie się 
na widok przenoszonej trumny.

Następn ie robotn icy zanieśli p. M eunier 
do w ięzienia i postaw ili w jedn ej z cel od­
k ryw a jąc  w ieko trumny. I  tam  „żyw y  trup 
w zyw a ł pomocy, ale w ‘ dząc, że wszvstko na 
nię, pogodził się narazie ze swym  losem.

Po upływie 48 godzin ukazał się W 
drzwiach celi dozoi ca więzienny, który po­
wiedział p. Meunier, że rizychodzi, aby go 
uwolnić, ponieważ odsiedział już zasłużoną 
karę.

„Żywy trup“ natychmiast udał się na ko­
lej i odjechał pociągiem do Paryża, skąd 
wystosował do sądu w Lorient skargę prze 
piwko burmistrzowi, oskarżając go, że tylko 
na jego żądanie położył na stole 8000 fran- 
"ków. Burmistrz Svob wniósł także skargę 
przeciwko p. Meunier o przestępstwo prze 
kupstwa.

TAJEMNICE CZARNEJ MAGJI
wróżby przyszłości i przeznaczenia, oraz kunszt izarnoksięski (Golem) dziś i codziennie w wiel­
kim 16-akt. programie kina „FATAM ORGANA". Wstęp na I. program na wszystkie miejca po 50 gr.

W ycie zk a  słowacka
we Lwowie.

(d ) Do Lwowa wczoraj rano przyjecha­
ła wycieczka słowackie’ nauczycieli s kur­
su języka polskiego w Koszycach W  w y ­
cieczce tej, która zorganizowała koszycka 
Czytelnia polska, bierze udział 30 osób, 
w  ic m kilka pań. Prowadzi ją p. Petrowicz. 
a między uczestnikami znajduje się także 
p. Krupa, sekretarz polskiego konsulatu 
w Koszycach.

M iłych gości na dworcu kolejowym po­
witali prof. Splawiński i sekretarz K a tow ­
ski imieniem Kluou czechosłowacko - pol­
skiego we Lwowie, zastępcy czeskiego kon­
sula p. Ciepełka i sekretarz konsulatu 
p. Koicstem, p. łffin t imieniem Akademi­
ckiego Kola  T. S. L., a radny Sudhoff im ie­
niem miasta.

Z dworca uczestnicy wycieczki odje­
chali do miasta, gdzie też zamieszkali 
w Domu Akademickim przy ulicy Loziń - 
slciego. Dziś wieczór wycieczka odiedzie 
do Warszawy.

i! K A W A  R i E D L A !

Kardynał angielski 
o Polsce.

Ugromne v'rażenie w Anglii wywołała publicz­
na obrona ‘hjlski przez prymasa Angljy który nie­
dawno gości! w Polsce. Arcybiskup Westminsteru, 
t;ai dynat tSoun*;, przemawiając w Burslem, zwró­
cił się do obicnego ministra ośw aty lorda Percy, 
zaznaczając, że „może przemawiać z tem większą 
swobodą wobec członka rządu, ponieważ obecny 
rząd — zwłaszcza minister spraw zagrań cznych — 
okazują Polsce nierównie więcej synjpaM, niż nie­
którzy jego poprzednicy1*.

Utrata ang elskich sympaiyj była strata dla Pol 
ski a ujmą dla brytyjskiego jfitóerjuin.

Kardynał odmalował groźne położenie Polski 
— przedmurza bolszewizmu — i zakończył słowa­
mi:

„Głęboko pragnę pozyskać dla Polski inne u- 
cwucia, niż te. które niestety cechowały postawę 
ludu angielskiego kilka lat remu...

Przecież statn a 'ojnę byłoby się prowadziło 
uaprożno, gdyby nie była doprowadziła do odrodzę 
nia 1 rekonstrukcji Polski.

P .wne początkowe błędy Polski były tylko 
konsekwencją rozb oru, rozdarcia na trzy części, 
obca wpij iwy, pu:Lg skarb — usprawiedliwiają 
wiele. Polskę oskarżano niesłusznie.

Jest rzeczą nerwszorzędnęj wagi dla Angij' 1 
dobra Europy, 1 • nastąpiło — zresztą jesteśmy już 
na tej dobrej lrodze — bardziej sympatyczne zro­
zumienie między naszymi oboma naroduitr.

Polska orzy pomocy Angiji powinna szybko do­
róść do tego ważkiego stanowiska, które jej s'ę z 
prawa należy, jako czynnik pokoju w Europie11.

Kto nie pójdzie na tego­
roczne .‘wicie nia?

Wolni od tegorocznych ćwiczeń wojsko­
wych są rezerwiści, którzy.

1) otrzymali odroczeni" ćwiczeń do r. 
1928 ua skutek podań, wniesionych przed o- 
głoszeniem powołania,

2) zostali przeniesieni do rezerwy lub 
stale urlopowani w r. b. lub ub. po ukończe­
niu służby w wojsku stałem,

3) odbyli już przepisane ćwiczenia,
4) zostali zwolnieni od służby wojskowej
5) posiadają niebieskie karty mobiliza­

cyjne.
Nadto nie mają obowiązku stawiennictwa 

przebywający zagranicą, posiadający pozwole­
nie na wyjaz i oraz wszyscy ci, którzy w ter- 
m:nie powołania znajdują się w aresztach i 
więzieniach. t

Rabunek na ulfcy.
(d.j W czoraj o p dżinie dziesiątej wie- 

i zol- ulicą Królowej Jadwigi przechodziła 
Katarzyna Kaczauiuk, zamieszkała przy 
ulicy Dękierta 1. 6. Nagle w pewnym mo­
mencie, gdy nikogo w  pobliżu nie było, 
przystąpił do niej nieznanego nazwiska o - 
sobnik, prosząc ją o ofiarowanie mu 20 gro­
szy na tramwaj.

Kaczaniukowa zlitowała się nad pro­
szącym osobnikiem i celem w yjęcia pifjpę- 
dzy otworzyła swoja ręczną torebkę. W  tej 
samej chwili ów osobnik wyrwał je j z  rąk 
tojcebkę j obiegł z niii w  ciemnościach nocy. 
Torebka to, prócz pieniędzy, zawierała r ó ­
żne dokumenta. Przestraszona Kaczaniuko- 
wa natychmiast o tym fakcie rajmnku z a ­
wiadomiła policję.

Czy nie jestem ładna ?

Za wzorem studentów, którzy wymyślili 
sobło specjalny lcostjum sportowy, poszły obe­
cnie studentki i skombinowały swój specjalny 
kostjur. sportowy, składający się z krótkiej, 
niebieskiej bmzeczki i szarej spódniczki. Jest 
to strój prosty, a zarazem piękny.

ha wyjazd flR iN A /ir oleca „ e r i k a “ 
■ ------- -- u u  » W I I -  Lwów Ailir kiego 1

(naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej)

Krad/hfe i aresztowania
we Lwowie.

(d) Do drugiego Konrsarjatu policji pań­
stwowej na Oródeckiem doniósł wczoraj star 
szy sierżant Jan Łędzjński, że w  jego miesz­
kaniu p, zy ul. Janowskiej 1. 57 popełniono kra 
dzież. Mianowicie skradziono mu kwotę 315 
zk, która była ukryta w wózku dziecinnym. 
O kradzież tę Łodziński podejrzewa swoją 
służącą.

Drugim poszkodowanym był wczoraj Jó­
zef Pilichiewicz, starszy sierżant 40 pp., za­
mieszkały przy ul. Kleparowskiej k 6. Temu 
brat jego, Tacnusz, liczący lat 21, z zamknię­
tego stoli ;a skradł 1360 zł., które były wła­
snością skarbu wojskowego- Tadeusz Pilichie 
wicz po tej kradzieży zbiegi w niewiadomym 
kieunku. i

Następnie wczoraj poucja aresztowała: 
Rudolfa Gwizdalskiegi, liczącego 22 lata, za­
mieszkałego przy ul. Sieniawskich 1. 18, za 
kradzież torebki z pienłądz.mi na szkodę Salo 
mei Reichertowej, mieszkającej w  Jabłono­
wie; oraz foSłetniego Macieja Martyniszyna, 
zamieszkałego przy ul. Sioniawsldch 1. 18, za 
kradzież paita na szkodę Marcina Białego.

%
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Uroczystość pośw ipejiń 
nowego gmachu

Konsulatu Generalnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej w  Paryżu.

(Oil naszego korespondenta paryskiego).
Paryż, w lipcu.

(jz.) Konsulat polski w Paryżu, stojący 
na czele wyjątkowo potężnego okręgu kon­
sularnego, w  skład którego wchouz zgórą 
120-tysięczna rzesza em igracji robotniczej, 
niejedną troskę tych rzesz miał dotychczas 
na swem administracyjnem sumieniu. — 
Skiadało się na to zresztą i w iele przyczyn 
natury technicznej. Szczupłe rozmiary do­
tychczasowego domku przy ulicy Gautier 
nie były w stanie nawet w nieznacznej czę­
ści pomieścić ohlęgającyeb go codzień inte­
resentów. Długie godziny w yczekiwania, 
nieskończone kolejki, wieczny natłok i nie­
odłącznie z nim związana wysoka tempera­
tura nerwowa , panująca w jego poczekal­
niach i dosięgająca łatwo punktu w rze" i a , 
stały się synonimem tego lokalu. Dlatego 
też wieść o przeniesieniu konsulatu, dzięki 
rozumnym zabiegom nowego konsula gene­
ralnego p. Poznańskiego, dc nowego, obszer 
nego gmachu przy ulicy Alphonse de Neu- 
v ille  nie mogła nie odbić się wśród polonji 
paryskiej i mas wyclnxlźtwa w ielkim  o d ­
dechem idgi, zjednywiyjąc z miejsca szczę­
śliwemu inicjatorowi powszechną sym - 
patię.

W  dniu dzisiejszym odbyło sic uroczyste 
poświęcenie nor/ego gmachu. Na godzinę 
przed, rozpoczęciem właściwej uroczystości 
p konsul Poznański zaprosił przebywają 
eyeli w Paryżu przedstawicieli prasę pol­
skiej z prezesem miejscowego Syndykatu 
korespondentów polskich p. Pawłem K lecz­
kowskim, na czelg, celem udzielenia im w y 
.iaśnień o różnych zaprowadzonych ulepsze­
niach w funkcjonowaniu biur Konsulatu.

“w Gmach nowego konsulatu przedstawia 
się ze wszech m iar okazale i imponująco. 
Jest to obszerny, trzypiętrowy pałac o prze­
stronnych i wygodnych salach, zamienio­
nych na biura i ooczekalnie. Rzeczpospoli­
ta może się od dziś poszczycić w Paryżu 

' niewątpliwie najokazalszym konsulatem, 
co zresztą w zupełności od po w iada jego po­
trzebom, jako placówki państwa, zasilające 
go Francję najznaczniejszymi liczebnie za­
stępami emigracji.

W  organizacji nowego gmachu uwzgłęd 
mono, (co zasługuje na szczególną pochwa­
lę), potrzeby polskiej masy'1 robotniczej, sta­
nowiącej większość interesantów konsulatu 
i właściwe jądro emigracji, a traktowanej 
dotychczas przez nasze urzędy dziwnie.* po 
macoszemu.

Na usługi em igracji robotniczej oddany 
został właśęlwie cały parter gmachu. Do 
dyspozycji- robotnika nie zamieszkałego 
w  Paryżu nrzenaczona jest ogromna pocze­
kalnia, wygodna i ogrzewana, w której ocze 
kiwać może on wygodnie na załatwienie nie 
zbędnych, związanych z jego sprawą, for­
malności. Niezmiernie szczęśliwą inowacją 
są sąsiadujące z tą salą obszerne przecho­
walni". v/-których przybyły wprost z dwor­
ca emigrant może złożyć bagaż, bez żadnej 
oczywiście opłaty.

Pierwsze piętro gmachu, posiadające 
przestronną, poczekalnię, przeznaczone iest 
dla interesantów w  sr.ra.wach paszporto­
wych, clowych itp. i oprócz referatów po­
szczególnych działów mieszczą sie na nu-m 
również gabinety kierowników tych dzia­
łów, do których publiczność, w fcazie potrze 
by, ma otwarty dostęp bezpośredni. Na

KlriG „ L E W "
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w edług powieści
Jacka Londona.

Premiera In try g a  K siężnej Dymitrescu wielkiej damy światów.

drugiem piętrze mieszczą się gabinety kon­
sula generalnego oraz wice-konsula, wre­
szcie wydział finansowy. Na trzecicm zaś 
—  archiwa, kancelayje i  działy nie znajdu­
jące się w  bezpośrednim kontakcie z intere­
santem.

O godzinie 5 popołudniu rektor polskiej 
m isji katolickiej we Francji, ksiądz Szym- 
bor dokonał ceremonji poświęcenia gma­
chu., kończąc jc okolicznośeiowem przem ó­
wieniem. Z koleji przem aw ia li: konsul Po­
znański. pierwszy sekretarz ambasady 
p. Frankowski (w  imieniu nieobecnego am­
basadora Chłapowskiego) oraz przybyły 
specjalnie na tę uroczystość z W arszawy 
dr. W acław Biliński, dyrektor Departa­
mentu konsularnego Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

ZasWoti
dl a bezrobotnych pracowników 

umysłowych.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 

we Lwowie podaje do wiadomości bezro­
botnych pracowników umysłowych zmiany 
w przedmiocie uprawnień do zasiłków usta­
wowych, wprowadzone rozporządzeniem Mi­
nistra Pracy i Op. Spoi. z 15. czerwca 1927:

Bezrobotni pracownicy umysłowi, któ­
rzy nic korzystali dotychczas z zasiłków 
przewidzianych ustawą o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia mają prawo do otrzyma 
nia tych zasiłków, o ile:

1) wykażą, że conrjmniej przez 20 tygo­
dni w  okresie czasu po 1. października 1924 
pozostawali w  stosunku najmu pracy w  przed 
siębiorstwach przemysłowych, górniczych, 
hutniczych, handlowych, komunikacyjnych i 
przewozowych, oraz w innych zakładach pra 
cy, choćby na zysk nie obliczonych, lecz pro­
wadzonych w  sposób przemysłowy, o ile 
przedsiębiorstwa te zatrudniają powyżej 5 ro 
botników lub pracowników umysłowych;

2) do dnia 31. sierpnia 1927 zgłoszą swe 
prawo do świadczeń zabezpieczeniowych i 
wykażą, że obecnie pozostają 'bez pracy.

Wszyscy zatem bezrobotni pracownicy 
umysłowi, którzy bądź nie korzystali z zasił­
ków ustawowych, bądź odmówiono im tego 
prawa dla braku wymaganych obowiązujący­
mi dotychczas przepisami warunków, zechcą 
się zgłosić w  zakreśłoiWm terminie do 31. 
sierpnia 1927 w Państwowym Urzedzie Pośre 
dnictwa Pracy we Lwowie przy ul. Rutow- 
skiego Ił, celem należytego zarejestrowania.

W yżej wymienione rozporządzenie prze­
dłuża nadto do 26 tygodni (o dalszych 9 tygo­
dni) okres korzystania z zasiłków ustawo­
wych tym bezrobotnym pracownikom "mysio 
wym, którzy wyczerpał' inż zasiłki z Fundu­
szu Bezrobocia w ciągu 17 tygodni,

Pobicie komisarza rząd.
Stanisławów, w uiicu.

(jz) Kamionka Wielka pod Kołomyja by­
ła w czasie ostatnich wyborów do samorzą­
du widów nią krwawego pobicia tamt. komi­
sarza rządowego, Teodora Kędziora. Oto za­
żarci agitatorzy z partji Undo z Piotrem Iwa- 
niszynem na czele, podszczuci przez Iwana 
Półtoraka, rzucili się nań i pobili go do krwi.

Co rozw’ażniejsi usiłowali natychmiast in

terweniować, ale powstrzyma! ich Półtorak, 
krzycząc, że to bija „Lacha“ .

Wypadek ten wywołał w  Kamionce głę­
bokie rozgoryczenie, tembardziej, że obaj na­
pastnicy zostali wybrani radnymi.

W poszukiwaniu przygód 
i wrażei.

(b) W jednej z kawiarń w francuskiem 
mieście Tour zjawił się niedawno pewien dżen­
telmen amerykański, który wysiadł ze wspa­
niałego samochodu. W kieszeni tego dżentel­
mena zauważono olbrzym, rewolwer automa­
tyczny. Zawiadomiono natychmiast policję, któ­
ra aresztowała dżentelmena i jego elegancką 
towarzyszkę, młodą i piękną Amerykankę i 
sprowadziła ich do komisarjatu. Tutaj ekscen­
tryczna Amerykanka oświadczyła, że przez cały 
czas swrego pobytu we Francji nie zgłosiła się 
jako cudzoziemka. Wtedy komisarjat zawiado­
mił elegancką panę, że zatrzymuje ją w aresz­
cie aż do zasiągnięcia potrzebnych informacji 
z Ameryki. Młoda Amerykanka była tein za­
chwycona i oświadczyła, że lubi bardzo przy­
gody i wrażenia. Nazywa się miss Barbara 
Rarrison, liczy 22 lat i należy do bardzo bo­
gatej rodziny w Nowym Jorku. Wytoczono jej 
proces o naruszenie ustawy o cudzoziemcach 
we Francji.

Z  sali sądowej.
O zabójstwo ś. p. Wenklera.

(K . D.) Po przesłuchaniu kilku cl;j* 
szy(• l:ivśviad ków z pośrod byłych więźniów, 
rozprawa przeciw b. dozorcy aresztów poli­
cyjnych M ichałowi KowąlJvOwskiemi z o ­
stała odroczona.do czwartku.

Z e  sądu w o js k o w e g o .
(K . D.) N ie było jeszcze szefa czy prze­

łożonego, któryby wśród podwładnych miał 
samych lylko przyjaciół. Może być on n a j ­
uczciwszy i najsprawiedliwszy. Wszystko 
na nić. W  .szeregach jego podwładnych znaj 
dą się zawsze tacy, którzy zrobią z niego 
skończonego łotra.

O fiarą takich właśnie stosunków padł 
komendant r^nifala garnizonowego wc Lwo 
wie pulkown.k dr. Węgłowski.

Po wypadkach majów ych uh. r. ki lka 
„pokrzywdzonych" osób z pośród grona je - 
go podwładnych za pośrednictwem adw. 
dra Dręgiewicza zrobiło doniesienie clo 
prokuratury wojskowej , pomawiające dra 
Węgłowskiego o różne nadużycia i malwer­
sacje.

Doniesienie to okazało sie bez podstaw - 
nem i zostało zdyskredytowane w  ciągu 
zakóiiczonej wczoraj dwudniowej rozprawo 
w tut sądzie wojsko w \ m Mara ponad 
W'szelką w-ątplneość w\ kazała zupełną bez­
podstawność wrszystkieh stawianych zarzu­
tów'. —

Trybunał, któremu przewodnicz"! pułk. 
Godowski po przesłuchaniu długiego szere­
gu świadków i przemówieniach prokurato­
ra majora dra Mullera i obrońcy pułk. 
dra TTechta, ogłosił wyrok uwalniający o- 
skarżonego pułk. dra Węgłowskiego od w i­
ny i kary.
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S E J M U .
Głosowanie nad u su w a m i samorządowemi.

Warsza wa, 13 lipca. (P a t ). Na wczoraj- 
szeni posiedzenia Sejmu przystąpiono do 
głosowani? nad us la wam i samorządowymi.

P rzy jęto  m, i ust o gm. wiejskiej w na 
stępującem brzmieniu : „Ominą wiejska
starowi korporację prawa publicznego i do 
siada prawo samorządu*4. Do arl. 3 przyję­
to poprawko., w myśl której każda n ieru ­
chomość musi wchodzić w  skiad obszaru 
gminy. W  art., który stanowi, że funkcjo­
nariusze i wojskowi smją się członkami 
gnany, do której utrzymali przydział, roz­
ciągnięto ton przepis także na ducliownych 
i  pracowników związków prawno - pu­
blicznych.

1'ale.i przyjęto nowy artykuł, który 
giosi że obywatelom Rzplitej nieposzlako­
wanym, którzy mają stałe miejsce zam ie­
szkania w gminie, ale nie mieszkali w  niej 
jeszcze roKU, Radą gminna może nadać 
w ezt śniej prawo członkostwa gminnego. —  
Artyku ł dotyczący prawa wy bierania przy 
jęto w myśl następującej redakcji : „P ra ­
wo wybieran:a do Rady gminnej, z w y ją t ­
kiem osób, pozostających w czynnej służbie 
wojskowej, posiada każdy członek gm iny 
wiejskiej, bez ióżn:cy płci, który w dniu 
zarządzenia wyborów do Rady gminnej no- 
.s i a cm prawa wybierania do Sejmu i co do

którego nie zachodzi żaden z wypadków po­
ciągających za sobą utra ę prawa wybór - 
czego w myśl ordynacji wyborczej do 
Sejmu.

Wniosek posła Inslera, dotycz? cy sto­
sunkowego pouzi&łu mandatów w imien- 
nem głosowaniu odizucono 169 głosami prze 
ciw 18.

N a  poprawką posła Chruckiego, aby 
skreślić artykuł wprowadzający system śeie 
ś iiw iego głosowania na Kresach wscnod - 
nich, odbyło się imienne głosowanie. Wima 
sęk o skreślenie odrzucono 154 giosami prze 
ciw 134. % dalszych poprawek przyjęto, że 
w ójt nusi również władać językiem macie­
rzystym  większości miejscowej ludności. — 
Rota przysięgi musi być zgodna z zasada - 
mi i przepisami wyznania, do którego skła­
dający przysięgę należy.

Z tym i ważniejszymi poprawkami pro­
jekt ustawy przy jęto w  drugiem czytaniu.

Następnie Doseł jaworowski omówił 
poprawki zgłoszone w  drugiem czytaniu do 
projcKĆi ustawy o gminie miejskiej, zaś 
poseł Kozłowski poprawki do projektu u - 
stawy ó powiatowych związkach komunał - 
nych. Na tern posiedzenie odroczono do 
dziś.

Rzijd wyrzeka się własną, inicjatywy,
pozostawiając izbie z pei.ią swobodę działania.

Wyjeżdżający na letnisku
winni caemprędzej z a o p a t r z y ć  s i ę

w IkfhFKĘ KIESZONKOWĄ
znanej marki
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REPREZ :a c j a  KAROL BARAS
Lwów, Zródiana 2 B. Tel. 21—24.

Warszawa, (j) W  dniu wczorajszym Sejm 
skończył dyskusję nad ustawa o samorządzie 
miejskim, a w  piątek przystąpi Sejm do trze­
ciego pzytania ustaw samorządowych, 

i  W  związku z pogłoskami, jakie ostatnio 
kursowały, zwłaszcza w  kuluarach sejmo- 
yycli,

i jakoby rzad zamierzał rozwiązać w najbliż- 
j szyni czasie Sejm i Senat
ji drugą pogłoską, jakoby czynił przygotowa­
lnia do współpracy z Sejmem, a nawet, że mi- 
jnister skarbu Czechowicz przygotował już 

projekt noi.ej ustawy przemysłowej, 
który ma wnieść do Sejmu w  dniach naibliż-

(Telef. od naszego korespondenta).
szych, dow iadu jem y sie, że 

rząd pozostawia Izbie zupefna swobodę 
działania,

wyrzekając się własnej inicjatywy. Rząd żad 
nych ustaw vvłasnycli w  czasie obecnej sesji 
do Se.iinu me wniesie. Nawet dekrety pana 
F rezydenta Rzeczypospolitej w sprawie kre­
dy ców_ zagranicznych, w szczególności w 
sprawie 15-to milionowej pożyczki dolarowe, 
nie wpłyną obecnie do Sejmu, lecz dopiero 
w czasie sesji jesiennej.

Według krążących w  kuluarach sejmo­
wych pogłosek sesja obecna potrwa dłu-żei, 
aniżeli dwa tygodnie.

Trzęsienie zUmlw Palestynie.
P&irJka wśród ludności. —  Liczne ofiary w  ludziach.

Jerozolima, 12 lipea (Pat.) Trzęsienie. Warszawa (j) Dzienniki angielskie z Je­
ziorni w Palestynie wyrządziło znaczniejsze rozolimy donoszą, że wskutek trzęsienia zic-

iW YB O R Y DO R A D  M IE JS K IC H  W  KO­
W L U  I  W ŁO D Z IM IE R Z1 J.

Łuck, 12 lipc- (P a t .) W  dniu 10 lipca 
br. w  Kow lu  i W łodz ‘mierzu odbyły się 
wybory do Rady miejskich. Frekwencja 
wyborców bardzo duża (przeszło 90 proc.). 
Tylko Polacy ujawnili bardzo małe zainte­
resowanie, rekwenej'a ich bowiem nie prze­
wyższyła 55 oroeont. W ybrano w Kow lu  9 
Polaków, w tern 5 PPS., 2 ND. i 2 bezpartyj 
nych, 2 Ukraińców i  14 żydów, w  W ło d z i­
mierzu Polaków 6, w  tern 2 PPS., 2 demo­
kratów. T ND., 1 bezpartyjny, 4 Ukraińców 
i  14 żydów.

szkody, aniżeli początkowo sądzono.’ Trzęsie­
nie ziemi, które rozpoczęło się w Egipcie, 
objęło Palestynę i Ti ausjordanję. \\ okrę­
gu jerozolimskim zostało zabitych 30 osób, 
zaś 50 odniosło rany. Równie., gmach he­
brajskiego uniwersytetu doznał licznych u 
szkodzeń. Budynek rządu z mieszkaniem lor­
da Plumera i liczne domy prywatne zostały 
zarysowane zachodzi obawa zawalenia się 
ich. Wśród ludności panuje nastrój pani­
czny.

Jerozolima, 12 lipca. (Pat.) Trzęsienie 
ziemi nawiedziło Jerozolimę, Jerycha, Na- 
blus, oraz szereg innych miast. Sa liczne 
ofiary w ludziach Oj.az bardzo znaczn i szko­
dy niaterjalne. W  bazylice Grobu Świętego 
rozpadła się jedna z kopuł.

Jerozolima, 12 lipea. (Pat.) Wskutek 
wczorajszego trzęsienia ziemi 30 osób zosta­
ło zabitych oraz 70 rannych. Angielskie od­
działy lotnicze brały żywy udział w akcji 
ratunkowej. Donoszą, iż blisko w 20 mia­
stach i miasteczkach były ofiary w lu­
dziach. Wśród tych ofiar niema ani jednego 
obywatela angielskiego.

mi grób Zbawiciela został znacznie uszko­
dzony. Wedle ostatnich wiadomości, podczas 
trzęsie ,ia ziemi w Palestynie postradało ży­
cie koło 30(J osób. Tel Awin i Ilaifa. z wy­
jątkiem zarysowania się kilku domów,! Bit* 
odniosły powabniejszych szkód. W  mieśftit 
Sy hzem zginęło 20 osób. Tizęsienie ziemi 
trwało około 40 sekund. Według oficjalnych 
wiadomości ofiarą nieszczęścia padło 62 osób 
zabitych i 230 rannych. Poszukiwania w gru­
zach trwają dalej. Uniwersytet hebrajski 
orarz siedziba angielskiego rezyd mta Plum- 
mera zostały silnie uszkodzone. W  Jerychu 
zawaliły się mury metrowej grubości, Pod 
gruzami zginęło trzech angiel. turystów.

C LE M E N C E AU  U M IE R A JĄ C Y .
Paryż, 12 lipca. (A W .) Stan zdrowia 

Clemenceau znaczni/; się ostatnio Ttoąor- 
szył. Lekarze stwierdzili zanikanie funkcyj 
mózgowych. Loucher zawiadomił Izbę de - 
putowanych, że Clemenceau walczy za 
śmiercią,



rą*n. Żym ierski przed sądem.
Dalsze zeznania świadków.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (j) W  6 tym dniu rozprawy 

przeciwko jenerałowi Żymierskiemu I podpuł 
kownikowi Burgiełf-Mączyriskiemu zeznawał 
jenerał Pławski, rtwierdzaiąc, żt wszystkie 
zaliczki były wypłacane „Protekcję" na roz­
kaz jenerała Żymierskiego. Świadek uważał 
wypłatę tycli zaliczek na rzecz konieczna, 
gdyż inaczej fabryki nie mogłaby być uru­
chomioną. Jenerał Pławski jest zdania, że 

taniej nie można było przeprowadzić kalku­
lacji masek gazowych.

Następny świadek, kapitan Chrząszczew 
ski z departamentu II. Ministerstwa spraw 
wojskowych stwierdza, że 
umowa przeprowadzona z „Protektą" była  

bąz zarzutu.
Stwierdza, iż major Czarnecki z polecenia je­
nerała Żymierskiego przyniósł tę umowę do 
departamentu II. i prosił go, jako referenta, o 
przygotowanie jej na dzień następny. Wobec 
tego, że sprawy tej nie można było tak szyb­
ko załatwić, major Czarnecki pr wniósł ją na­
zajutrz. Równocześnie jenerał ŹynrersKi w y­
da! rozkaz, aby umowę tę przedstawić na­
tychmiast do zatwierdzenia. Wskutek takie­
go pospiechu nie mogły być uwzględnione nie 
które postulaty Ministerstwa Skarbu i Proku­
ratury Generalnej.

Świadek Inżynier Berger omawia sprawę 
faorykacji masek i stwierdza, że przedstawi­
ciel „Protekty11 obstawał przy cenie 24 zł. 80 
gr. za maskę, natomiast według obliczenia 
swego cena nie pcw inna była przekraczać 22 
złotych od sztuki.

Świadek jenerał Litwinowicz, szef depar ■ 
tamentu X. Ministerstwa spraw wojskowych 
wyjaśnia, w  jakim stosunku pozostawały ce­
ny fabrykacji krajowej do cen zagranicznych. 
Na tej podstawie stwierdzono, że maska ga­
zowa wyrobu krajowego mogła kosztować 
tylko 10 uo 15 prc. więcej, niż maska za­
graniczna. Do tego trzeba doliczyć cło.
Jenerał Żymierski natomiast przepłacił ma­
ski aż o półtora dolara na sztuce, wskutek 
ezego skarb państwa poniósł szkodę w  w y ­

sokości 150.C00 dolarów.
Jenerał Litwinowicz zgadza się z tem, iż w 
początkach istnienia nowej gałęzi produkcji 
krajowei można p*acić ceny nieco wyższe, 
lecz trzeba uzyskać na to zgodę czynników 
miarodajnych, czego właśnie oskarżony za­
niedbał.

W  dniu dzisiejszym zeznawać bedzie je­
nerał Litwinowicz w  dalszym ciągu.

Bunt więźniów.
Protestują przedw  zakuwania ich w  kpidany.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W  dniu l|j bm. wieczorem 

więźniowie polityczni w  Będzinie wszczęli 
bunt, protestując przeciwko zakuwaniu w  kaj 
dany politycznych więźirów. Więźniowie 
śpiewali bez przerwy międzynarodówkę, 
wznosząc okrzyki na cześć Rosji sowieckiej.

W  dniu 12. bm. rano więźniowie rozpo­
częli głodówkę, zwracając się do władz wię­

ziennych z prośbą o przywołanie prokuratora 
któryby wysłuchał ich żadań. O godzinie 9 
rano na jednej z cel wywieszony został czer­
wony sztandar. Straż więzienna przy pomo­
cy przywołanej policji przywróciia porządek 
w  wiezieniu. W  związku z tern przybył do 
Będzina inspektor więzienny z Kielc.

Walka m nierządem.
Mewa ustawa o handlu kobietami i dziećmi.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Po licja  warszawska za- trudnienie uchodziło dotąd bezkarnie. K o -

biera się do walki z nierządem. W  tym celu 
na podstawie upoważnienia nowej ustawy 
o handlu kobietami i dziećmi przeprowa­
dzono rejestracje wszelkiego rodzaju sute - 
lierów i alfonsów, których niemoralne za •

menda głównej policji, natychmiast po o -  
głoszeniu ustawy o handlu kobietami i  
dziećmi, wyda specjalną instrukcję dla u- 
rzędów polieyjnychż.

Klęska powndżi.
Berlin, 12 lipca (Pat.) Wedl< dotychcza 

sowyeii zestawień, szkody wyrządzone przez 
katastrofę ;r iwodzi w dorzeczacti rzek Mii- 
plitz i Coldkuba dochodzą do 70 uiljonow 
marek. Szkody poniesione pi zez koleje Rze­
szy wyruszą 10 miljonów marek. Komunika­
cja kolejowe będzie uruchomiona dopiero po 
upływie pól roku. Wszy tkie mosty kolejo­
we zostały zniszczone. Obecnie stawiane są 
mosty prowizoryczne.

.lak się zdaje ilość oiiar w ludziach do­
chodzi do 200 zabitych. O 50 osobach niema 
dotychczas żadnej wiadomości.

B ERLIN  POD WODA. !
Berlin 12, lipca (Pat.) W  ciągu wczoraj­

szego popołudnia olbrzymia nawałnica na­
wiedziła południowe dzielnice Berlina. 
Wskutel oberwania się chmury woda zalała 
całe dzielnice, powodując zatamowanie ko­

munikacji kolejowej i pieszej na ulicach i 
szosach, zalewając mieszkania parterowe i 
suteryny. Cała straż ogniowa była synna 
przy niesieniu pomocy zagrożonym dzielni­
com. Jeden z odziałów straży w ciągu godzi­
ny otrzymał 140 wezwań o pomoc.

Berlin, 12 pca (Pat.) W  czasie wczoraj­
szego ober-wania się chmury nad Berlinem 
woda zalała między innemi akże lotnisko 
berlińskie w Tempelhofie. Samoloty lądo­
wały, stojąc po osie w wodzie.

G^yinała F/łaścicieieriT, 
£ 2  m o r s ó w  z m n l

P i )Z N A N  (P A T )  Dzienniki donoszą że  w  m yśl 
zarządzen ia  m inisterstwa reform  rolnych prezes o- 
k ręgow ego  U rzędu ziem skiego dr Łąck- podpisał 
akt p rzyzn a jący  p. M ichałow i G rzym ale osadę liR  
kw idacyjną w e  wsi Grabow,o, pow . W y rz y ck ie g o  o 
obszarze  62 m orgów  magdeburskich. I

K s . Juskpn B u ria rs R i
honorowym obywatelem m. Lwowa.

W  związku z akcją uczczenia 40-leeia 
kapłan: iwa zasłużonego biskupa-patrjoty ks. 
Władysława Bandurskiego — miasto 1 wów nie 
pozostało v. tyle za innemi ośrodkami kultu- 
ralnemi Polski i złożyło odpowiedni hołd nie­
pospolitym zasługom Jubilata:

Oto na wczorajszem posiedzeniu Magi­
stratu uchwalono nadać ks. biskupowi Bandur- 
skiemu honorowe obywatelstwo m. Lwowa. 
Dyplom - adania zostanie Jubilatowi wręczony 
podczas Akademji, jaka na jego cześć odbędzie 
się 31. bm.

Ponadto uchwalono Ochronkę przy ul. 
Zamarstynuwskiej nazwać „Ochronką im. ks., 
bisk. Bandurskiego“.

CJchwały P.ady ministrów.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j.) Rada ministrów uchwali-* 

.i. między innymi: projekty rozporządzeń
Prezydenta: o rzt zowyeh świadczeniach
wojennych, o karach za handel kobietami i 
dziećmi oraz inne popierania nierządu, o 
zmianie rozporządzenia co do utworzenia 
Gł. i Woj. Bad naprawy ustroju rolnego. W, 
sprawie zmian ustawv 0 scalaniu gruntów, 
dalej uchwalono projekty rozporządzeń Ra­
dy ministrów: o wynagradzaniu za kwatery 
stałe dia wojska w czasie pokoju, w sprawce 
n. eżnośm za podróże służbowe, delegacje, 
odkomenderowania i przeniesienia, odbywa­
ne *,a granicą państwa. Ponadto zatatwiła 
Rada ministrów szereg spraw personalnych 
i bieżących, pi tyczem przeznaczyła 450.000 
zł. na cele wychowania fizycznego.

ZASIŁR . )1.A RODZIN OSÓB PO W O ŁA­
NYCH NA .ĆWICZENIA WC ISKOWE.
Warszawą. 12. lipca. (Pat) Senacka korni 

sja skarbowo-oudżetowa, po referacie sen. 
Krzyżanowskiego, przyjęła bez zmian projekt 
ustaw y  o przywróceniu mocy obowiązującej 
ustawie o zasiłkach dla rodzin osób powoła­
nych na ćwiczenia "wojskowe oraz o niektó­
rych zmianach w ustawie skaibowei na roie 
1927.

SPRAWA NOWELIZACJI ORDYNACJI WYB.
W A R S Z A W A  (P Ś T )  S ejm ow a komisja konsty­

tucyjna na w czora jszem  przedpoł. posiedzeniu pod 
p rzew odn ictw em  post: Głąb ósk iego obradow ała  
nad sprawozdaniem  podkom isji w  spraw ie n ow e liza  
cii ordynacji w yborcze !. S praw ozdan ie  z ło ż y ł  p rze ­
wód: .c zą c ”  n. Głąbiński, zaznacza jąc, że  w n iosk i 
podkom isji pochodzą nie od n iego i re feru je je  ty lk o  
na skutek u ch w ały  podkom isji. W  dłuższym  w y w o ­
dzie p. Głąbiusiid u m ó w i wn ioski oraz odp ow ie ­
dzia ł na m em oriał Kolą Żyd., sk ie row an y  p rze c iw  
wnioskom  podkom isji.

'  dyskusr p. N iedzia łkow sk i (P P S ) w y p o w ie ­
dział się p rzec iw  zm niejszeniu lic zb y  m andatów, na­
tom iast za w prow adzen iem  instytucji zw iązku  list. 
O przejśc ie  do porządku dziennego nad pro jek tem  
zim any ordynacji w n iósł poseł Orynbaum QK Ż .) 
W n iosek  ten jednak n e  uzyskał w iększości. P r z e ­
c iw  wnioskom  podkomisji w yp o w ied z ia ł sę rów n ież 
noseł Reich  (K i). Na wniosek posła N ied z ia łkow ­
skiego dalszą dyskusję odroczono do środy, g  10 r.-

BOJKOT ROSJI.
M O S K W A . C PAT ) O dm ow a ze strony banków  

wdedeńskich, berlińsk'ch, prask:ch i paryskich dys­
kontowania w eksli sow ieck ich  w y w o ła ła  w  mos- 
Irew sk ic t sferach rząd ow ych  zrozum 'a fe  zan iepo­
kojenie. R ada kom isarzy  ludow ych  ZS S R  odbyła  
specjalne posiedzenie, pośw ięcone rozpatrzeniu środ 
ków  p rzec iw d za łan ia  bnikntow l ze strony za gra ­
nicznych. Rada kom. lud. od roczv łą  p ow zięc ie  o- 
statecznvch  uchwai do chw ili otrzym ania dodatko­
w ych  in fr-m acy j ca p rzedstaw ić  ę lstw  handlow ych  
s o w !eckich z zagran icy.
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Zbigniew Janowski-Zygmuntowicz
najdroższy nar syn, uczeń oficerskiej szkoły morskiej w  Tczewie —  
zginął tr. 'icznie 9. lipca b. r., ratują: tonącego kc:egę w  . b  r. życia.

Przeniesienie zw łok na cmentarz Obrońców Lwowa z dworca to­
warowego, odbędzie się dnia 14. lipca o g. 3-ciej popołudniu.

ABY 'MIEĆ
p i ę k  : e  

RAM IBNA.

Matka, C(ciec i Brat.
n .i. ̂  ' -fiC-So

Rozłam w  piłkarstwie
zlikwidowany z dniom 12-go lipca.

(Telefonem od naszego koresnondenta).
Warszawa, (j.) Trwające od dłuższego 

czasu, pod przew. Związku Związków sport, 
rokowania o zlikwidowanie rozłamu w p o l­
skim sporcie piłki nożnej zakończyły sic 
dzisiaj późną nocą podpisaniem ugody z 
przedstawicielami P. Z. P. N. oraz L ig i 
Pan i.wowej.

Uchwała w  tej spra wie opiewa : 
Przedstawiciele P. Z. P. N. oraz L ig i , 

obecni na konferencji porozumiewawczej 
stwierdzają, iż  z dniem 12 lipca rozłam i -

1. K ierow i ^ctwo spraw polskiej piłki 
nożnej, do chwili powołania powcgo zarzą­
du ogólnego poi. Zwuązkh, spoczywać bę- 
dz u w rękach komirii porozumiewawczej, 
slcładająoej się z 4 delegatów każdej ze 
stron.

2. Znosi się z.kaz grania między sobą 
klubów Ligowych i związkowych.

3. Zakazuje się przechodzenia graczy 
Z J - do L iffi j łwrotnie.

/• Przynależność graczy do klubów o -
siniejący w sporcie polskim piłki nożnej cenią sU według stanu z dniem 12 lipca br.
jest zlikwidowany na zasadach i warun­
kach wymienionych w  szczegółowych pro- 
tokułacii,

W  szczegó lności zaś :

. Następują j, jdpisy przedstawicieli ko­
m isji trzech Związku Związków oraz peł - 
nomoeników P. Z. P. N. i L igi.

NajprasLszy środek, aby mieć białe i gładkie 
ramiona, bez jednego widocznego włoska.

. Chcąc zachować elegancję przy obecnej mo­
dzie sukien bez rękawów trzeba koniecznie mieć 
ramiona niesk-ute nie białe, bez v rosków, a na­
wet meszk i. Wszak nie można do tego użyć brzy- 
wy, która drażni skórę, wywołuje pryszczyki i po­

zostawia czarne punkciki lub też zwykłe depila- 
toires, skomplikowane w użyciu i powoduiące czę­
sto zaognienia skóry.

Choć dziś należy zrobić próbę z „Tafky"; ten 
perfumowany krem usuwa w przeciągu 5 minut, 
bez v zględu aa miejsce pobytu w danej chwili, 
zbrteczne wioski i meszek. ,",T®ky“  n -szczy włos 
aż do orzenia i pozostawia skórę białą i deli­
katną, jez czarnych punkcików. „ T ą t y "  zużywa 

się oszczędnie i nie wysycha. W  razie niezadowo­
leni" gotowi jesteśmy za zwrotem tuby zwrócić 
pieniądze. Do każdej tuby jest dołrezony kwit 
gwarancyjny.

„Takj* można nabyć we wszystkich odno­
śnych sklepach po cenie zł. 5-— za tubę.

Generalne przedstawicielstwo : A. BO.tNSTEIN 
& Co, Gdańsk. Boettchergasse 23—27. Tel. Gdańsk 
266—14. Pocztowe Konto czekowe F K. O. Po­
znań 207170.

£ X !t2 ..pr;ty tubrch z nadrukiem ilrm y  A. 
. B JRNSTEIN & Co dołączony jest sposfib u ży - 
i cla języku polskim I tylko za te gwarai -  
I tujem y.
■ „ T a k y "  jest francuskim produktem , fabry­
k o w a n y m i patentow anym  we Francji". 1519

Z OSTATNIEJ CHWILI.

^ s tja is k i morf' kuło Lubaczowa.
IIąt uśmiercił swego teścia.

(d) Dziś rano komenda powiatowa policji 
państwowej w Lubaczowie telefonicznie zawia­
domiła urząd śledczy we Lwowie o dokonanem 
wczoraj wieczorem morderstwie w Miłkowie 
koło Lubaczowa.

Zamordowany został tamtejszy gospodarz 
D.nytro Dy za, liczący lat 63. Morderstwa do­
puścił się Micnał Popieluch, zięć, wraz z żoną

swoją, Anną. Oboje oni kawałkami żc.aza po­
bili Dyzę po głowie i całem ciele, tak, że on 
na miejscu zakończył życie.

Policja zdołała Popielucha przyareszto- 
wać, natomiast żona jego zbiegła w “niewiado- 
mym kierunku. Za nią zarządzono pościg. Do­
chodzenie są w toku.

Śmiałe włamanie przy ul. Kraszewskiego
Włamywacze przy pomocy zarzuconej liny

dostali się na balkon pp. Abiahamowiczów.
(d) Tej nocy włamywacze dokonali nad-(rzeczy i drogocenne przedmioty. Następnie z 

zwyczaj śmiałej kradzieży. Ofiarą ich padło 
mieszkanie pp. Aorahamowiczów w realności
przy ul. Kraszey ukiego 1. 17. Sprawcy w nocy 
od ulicy zarzucili linę na balkon pierwszego 
piętra, po której następnie dostali się na górę. 
Tu w drzwiach balkonu wydusili szybę, po­
czerń weszli do wnę rza. gdzie w pokojach na 
całem piętrze porozbijali zamki przy szafach, 
biurkach i kredensie, zabierając z nich różne

1 łupem tą samą drogą spuścili się po linie na 
ulicę i ZDiegli

O świcie włamanie to zauważył służący, 
Józef Duda, który bezzwłocznie zawiadomił 
policję. Jakie rzeczy sprawcy zabrali, tego nie 
ustalono, gdyż p. Antonina Abrahamowiczowa 
przebywa na wywczasach w Krasowie koło 
Lwowa.

Tragiczna imM  lwowianina
w  nurtach Wisły i i  Tczewie.

Dwa trupy uczniów Szko!y mcirskief.
(d.) Dziś rano nadeszła do Lwowa sm.tr- I uczniów Szkoły morskiej w Tez? wie. Je- 

tna wiadomość o tragicznym zgonie dwóch I dnym z tych, który zginął jest śp. Zgigniew

Janowski - Zygmuntowicz, 18 - letni uczeń 
zkoły morskiej, syn znanego we Lwowie 

podkułkownika Zygmunta Zygmuntowicza, 
prezesa Obwodowego Związku Strzeleckie­
go, zamieszkałego przy ul. Listopada 1. 81.

Sp. Zbyszek Zygmuntowicz, ukończyw­
szy gimnazjum we Lwowie , po zdaniu wstę 
pnego egzaminu, został uczniem Szkoły 
morskiej w Tczewie i w piątek dnia J5 bm. 
miał odjechać okrętom „Lwowem" do Made- 
ry celem odbycia próbnej podróży morskiej. 
Onegdaj z swoim kolegą, Stanisławem Ma- 
leszyckim.  ̂ odbywał na Wiśle kajakiem do­
browolne ćwiczenia wioślarskie.

Z nieenanej przyczyny Maleszycki wpadł 
do wody i począł tonąć. Z pomocą pospie­
szył' mu Zygmuntowicz, jednak przez toną­
cego został pociągnięty, wpadł rówijież do 
wody i wraz l Maleszyckim utonął. Ciała 
tragicznie zmarłych w ciągu dwóch dni nie 
zdołano odszukać.

Jak sę dowiadujemy zwłoki śp. Zygmuntowi­
cza po odszukaniu przewiezione będą do Lwowa. 
Śp. Zbigniew Zygmułowicz jako 8-letni chłopak 
bral udział w obronie Lwowa i kresów w charakte­
rze kuriera, za co został odznaczony krzyżem
O. L.

NARADY MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO Z POS­
ŁEM PATKIEM.

WARSZAWA (j) Premier Marszałek Piłsudski 
udibyl v  godz. w:ecznrnyt;i naradę z posłem pol­
skim w Moskwie Patkiem. Narada ta dotyczyła zli­
kwidowania konfliktu ze sowietami na tle zabójstwa 
Woikowa.

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  AUTOMO- 
B n  TW A.

Belgrad, 12 lipca. (A W .) W czoraj na 
drodze Belgrad - Va ljevo  koło miejscowości 
Obrenovao wydarzyła się straszna kata­
strofa autobusową. Autobus, w iozący 
większą ilość pasażerów, wskutek pęknięcia 
hamulca stoczył się z wysokiego nasypu 
w rów głębokości 30 metrów, przyozem 7 o- 
sób zostało zabitych, a szereg osób odniosło 
ciężkie rany.
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KOPERNIK Dziś ulubieniec kobiet RRUNC KAŚTNER  
oraz czarująca ANNA ONDKA

w wielkim wystawowym dramacie erotycznym, według aktów policji obyczajowej pt.
MARYSIEŃKA

Mężfizyaia, któremu się płasi DaK ! , u)
Uzupełni program CHARLTE CHAPLIN w 4 akt. uo łez ozśmieszającej komedji i bezpłatna 

nauka najnowszego tańca Biock Battona. 27192

H. P. S. a ordynacja wyborcza.
(Telef. od naszego korespondenta) 
WARSZAWA (j) Jak się dowiadujemy 

klub P. P. S. ma zamiar zgłosić na najbliższem 
posiedzeniu komisji konstytucyjnej wniosek o 
odroczenie obrad nad ora/nacją wyoorczą ce­
lem porozumienia się z rządem i poinformo­
wania się, jakie stanowisko zajmie rząd w tej 
sprawie.

NIEM IEC K IE  STATK I W O JENNE  
W  GDAŃSKC.

Gdańsk, 12 lipca. (A W .) Dziś o godzinie 
8 runo zawinęły do portu gdańskiego dwa 
.wojenne statki niemieckie.

PR ZENIESIEN I W  STAN  SPO C ZYN K U .
(Te le fonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, ( j ) Rada m inistrów  przenio­

sła w  stan spoczynku p rezesów  D y  ekcji 
poczt i te legra fów  Jaroszyńskiego w  K rako­
w ie  i Urbańskiego w  Poznaniu.

Napadł na 3-lełnią dziewczynkę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA (i) Na drodze" prowadzącej 
ze stacji kolejowej Pias do Sosnowca nieznany 
mężczyzna usiłował zgwałcić 9-letnią, prze­
chodzącą drogą, dziewczynkę. Napastnik zos- 
stał spłoszony i zbiegł w kierunku miejscowo­
ści Pias. Dziewczynka odniosła lekkie okale­
czenia. Policja prowadzi energiczne aochodze- 
ma w celu wykrycia zwyrodnialea.

Pfrunika bieżąca. 
14

L I P C A a

C Z W A R T E K
rz. kat.: Bonawentury, 
gr. kat. Juł. Kośmy.

Tem peratura w dniu 13-go lipca o go­
dzinie 8-mej rano i +  19° C.

TE ATR  W IE L K I
Środa 13 bm. „Emeryci**.
Czwartek 14 bin. Koncert Jana Kiepury.

TE ATR  NOWOŚCI.
środa 13, czwartek 14 bm. No, to chodź 

pan*1*-, występy Teatru warsz. „Qui-Pro-Quo“.

KINOTEATRY: <
rtPOiAO; Rycerze miłości.
CfflMERA: Ody mężowie zdradzała, 
FATAMORGANA: Golem 
GRAŻYNA: Czerwony goniec. *
KOPERNIK: Mężczyzna, któremu się płaci. 
LEW: Wilk morski.
MARYSIEŃKA: Mężczyzna, któremu się płaci. 
PAŁACE: Agoma dusz.
JPAC AŻ: Karkołomny uościg.
ROCOCO: Ta rnala ; Variette.
IJCIECHa : Upadek Troi.

DWIE OSTATNIE PREMIERY. Dyr. miejskich 
teatrów przygotowuje w bieżącym, dobiegającym 
do końca, sezonie teatralnym jeszcze d»>ie premje- i

ry z repertuaru dramatycznego. W tym tygodniu 
jeszcze ukaże się kom od ja znakomitych włoskich au 
torów: Niccodemfego i Mirande'a Dt.: Maleństwo, 
z pp. Zofią Barwińska j Romanem Niew arowiczem, 
artystami krak. teatru im. Słowackiego, odtwór­
cami postaci czołowych tej komedii. Daisze ważne 
role spoczywają w ręku pp.: Hryn ewicz, Kwiat- 
kiewiczowei i dyr. Barwińskiego, zarazem reżyse­
ra sztuki. Następną premierą w Teatrze Wielkim 
będzie sztuna amer k̂ańska, p ora znanej autorki, 
Lullu Vofmar pt: Słońce wschodzi... — w tłuma­
czeniu znanej artystki uramatycznej Antoniny So- 
ikolicz. Nad wystawieniem tej sztuk: pracuje nasza 
znakom ta anystka p. Wanda Siemaszkowa, kreu­
jąca zarazem główną postać niewieścią w tej sztu­
ce. W innych rolach wystąpią pp.: Cirzęhska, Bie­
lecki, Dąbrowski, Kalinowską Przystawski. Szyn­
dler 1 Zabielski.

NABOŻEŃSTWO. W  czwartek 14 lipca 
br. w dniu uroczystości narodowego święta, 
francusk’ go, odprawione zostanie w tutej­
szej Bazy lice Archi katedralnej ol rz. łac. o 
godzinie 10-te.j rano nabożeństwo, w którem 
wezmą udział przedstawiciele władz, urzę­
dów państwowych i placówek zagranicznych.

D YREKCJA POCZT I  TELEGRAFÓW  
ogłasza: TJrzad pocztowy Skole podjął w
dziale telegraficzno - telefonicznym cało­
dzienną nieprzerwaną służbę, zamiast do­
tychczasowej ograniczonej służby dziennej.

PO LSK IE  TOW. „DZIECI N A  WIEŚ* 
zawiadamia, że ,ve czwartek dnia 14 lipca o 
godzinie 21.15 odjeżdża kolonja chłopców 
szfcóJ średnich do Nowego Targu, a w piątek 
dnia 15 lipca br. o godzinie 23.45 odjeżdża 
kolonja dziewcząt Seminar. naucz. JI. do II- 
nika. Zbiórka obu kolonij na godzinę przed 
odjazdem ' pociągu w westibulu głównego 
dworca.

W YCIECZKI U N IW E RSYTETU  LU ­
DOWEGO. 1) Do Miejskiego Zakładu Gazo­
wego odbędzie się wycieczka w niedzielę 17 
bm. przedpołudniem. Z powodu ograniczonej 
ilości uczestników Sekretarjat Uniw. Ludo­
wego wydawać będzie we czwartek 14-go i 
piątek 15-go bm. między godz. 17.30 a 18.30 
(Boi rlarda '5, parter) bezpłatne karty ucze- 
: tnictwa. — 2) W  Tatry (Zakopane, Dolina 
Kościeliska. Ze w rat, Marskie Oko, Rysy, 
W iota Rałubińskiego, Liliowa) odbędzie się 
w dniach od 7-go do i2-go sierpnia br. Ko­
szty (kolej i nocleg) zl. 55 od osoby. Dla ko­
lejarzy zT. 12. Zgłoszenia do 22 lipca br. 
przyjmuje Sekretarjat TJnhv. Ludowego co­
dziennie od godz. 17.30 do 18.30.

UKWALIF. MŁYNARZE ZAWODOWI całej 
Małopolski których Macierz Młynarzy rzuciła na 
nastwę losu, jawc e się masowo na zebraniu orga- 
nizacyjnera w niedziele dn. 17 bm. o g. 10 przedp, 
we Lwowie przy ul Gródeckiej 2 b ..Dom Katolicki** 
!Na porządku dziennym obrona spraw zawodowych 
i wybór zarzadu.

I. 0R4 ID  G< RSKI KRAKO W SKIEG O  
KLU BU  AUTOMOBILOWEGO. Staraniem 
Krakowskiego Klubu Automobilowego w 
dniach 16 i 17 lipca br. na malowniczej tra­
sie górskiej odbędzie się pierwszy raid gór­
ski, urozmaicony próbą szybkości na prze­
strzeni 1 kim. Dokładnych informacyj do­
tyczących marszruty oraz warunków wpisu 
na powyższy raid udziela Sek retar jat Mało­
polskiego Klubu Automobilowego (Hotel 
Krakowski) codziennie w godz. 17—19.

(K. D.) POD tDRESEM JACISTRA- 
TTj. Ną ręce naszej redakcji wpły nęło wczo­
raj pismo grona obywateli i szej dzielnicy 
zumieskałyeh przy drodze Wuleckiej, ape­
lujące z i naszem pośrednictwem lo Magi­
stratu, o_y zajął się sprawa przedstawioną 
w tem sjśmie w sposób następujący:

„Dwaj szoferzy, a to Bednarski i Para­

da, zajęci Urzędzie czyszezenią ulic, wy­
wożą po lcilka aut dziennie śmiecia na swoje 
parcele, znajdujące się między realnościami 
zamieszkałymi przez lieszne rodziny z male- 
mi dziećmi

Woń unosząca sie z nowopowstałego 
śmie tniska zatruwa powie^ze, roznosząc ba- 
kcyle chorób epidemicznych. Cała falanga 
Dezdomnych psów, włóczących się po śmie­
tnisku i niezliczone roje much dopełniają 
komplet.

Możeby Magistrat zajął się tą spra wą“.
Następuje szereg podpisów obywateli.
Pomieszczając powyższe nadesłane nain 

pismo w dosłownem brzmieniu — ze swej 
bfj ony w> rażamr przekonanie, że dbały o 
zdrowie miasta Magistrat prośbę obywatel-, 
stwa wuleckiego załatwi przychylnie.

CHLEB Z KARAKO NEM . Mimo suro­
wej kontroii, przeprowadzonej niedawno 
przez władze sanitarne, znów zdarzają się 
wypadki opieszałości i urągających wszel­
kim pojęciom o czystości zaniedbań w pie­
karniach lwowskich. Do i edaTTej i naszej 
przyniósł onegdaj sierżant W. P. p. Stojka 
Józef chleb z karakonem z piekarni . L. H.‘‘ 
ul. Jachowicz^. 8. Chleb taki nazywa się na­
wet „kuliliowski**. Czy karakon jest też ku- 
likowski?

(d.) ARESZTO W ANIA . Wczoraj poli­
cja aresztowała: Piotra Baczyna, beioniarza 
za awanturę w stanie podpitym; oraz Józe­
fę Heuz ;e Stryja i Edwarda Langera, li­
czącego lat 17, za włóczęgostwo.

(d.) M IA N O W A N IA  W  DYREKCJI KO­
LEJOWEJ. .Dr. Górski z wydziału prawne­
go Dyrekcji kolejowej w Stanisławo*rie, zo­
stał przeniesiony do lwowskiej Dyrekcji na 
naczelnika "/działu prawnego. Referen­
darz dr. K. Pastuszak w lwowskiej Dyre­
kcji mianowany został 1/eiownikiem działu 
wykupna gruntów w wydziale prawnym.

M.) CO ZNALEZIONO W  TR AM W A ­
JACH? W  wozach tramwajowych od dnia 9 
do 11 lipca znaleziono różne przedmioty. Do 
odebrania są: w wozowni „Bema** przy ul. 
Gródec1 iej: kluczyki, rękawiczka, parasol i 
i arasolka;- w Biurze Koiuroli na Gabi-jR- 
lówce: rękawiczka, dwie laski, książeczka,
koszyczek kapelusz, parasol, korale, paku­
nek, dwie pary rękawiczek i chusteczka, w 
Kasie przy ulir/ Wałeckiej 1. 2: dwa pugi­
laresy z pieniądzmi.

ZNALEZIONO cwikier i kluczyki do o- 
aebrania w Administracji Wieku Nowego 
ulica Sokoła 4.

NA SALI Domu Narodnego, w czwartek 
dnia 14 lipca o g. wpół do 6 wieczorem, ba­
da komisja urzędowa po raz trzeci stan zdro­
wia „KurokiegoN Publiczność osobiście może 
brać udział w badaniu. Najlepsza Lo okazja 
przekonania się, że eksperyment „Kurokiego** 
polega na prawdzie. 27121

TOW. MUZYCZNE im. KObCIUSZKI w 
Stanisławowie — poszukuje rutynowane siły 
nauczycielskie do prowadzenia klas skrzy li­
cowych i fortepianowych wyższych i niższych. 
Zgłoszenia do 5 sierpnia 1927. Wydział. 2714

S p rze d a ż auto grafów  
S zeksp ira .

43.000 dolarów za bruHnn jednego 
z pierwszych poematów Szekspira.

(b) W Londynie odbyła się onegdaj 
sprzedaż autografów Szekspira. P. Gabrjel 
Wells z Nowego Jorku kupił za 30.000 dola­
rów pierwszy zeszyt autografów Szekspira. 
Uważają, że cena jest zbyt wysoka wobec 
złego stanu, w. jakim znajdują się kartki au­
tografu. Nie jest to jednak rekord. Przed kilku 
miesiącami kupił jakiś Amerykanin jeden z 
pierwszych poematów Szekspira za 43.00u do­
larów.
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Badanie żo łą d k ó w  ludzkirSt
przy pomocy... aparatu fotograficznego.

Interniści niemieccy badają obecnie żo­
łądki swoich pacjentów przy pomocy aparatu 
fotograficznego, zredukowanego do tak mini­
malnych rozmiarów, że może on być bez trudu 
wprowadzony do wnętrza organizmu ludzkiego. 
Wprawni specjaliści dokonywują obecnie już 
do 14 zdjęć w przeciągu jednego kwadransa!

takim lilipucim aparatem, przymocowanym do 
odpowiedniej sondy gumowej. Cały zabieg nie 
sprawia żadnych cierpień choremu, a daje wy­
niki bez porównania dokładniejsze i pewniej­
sze, aniżeli djagnoza roentgenograficzna, sto­
sowana dotychczas.

W ^ ±  w  w a l i z i e .
Tajemniczy wypadek w  mieszKaniu handlowca warszawskiego.
Tajemniezy wypadek zdarzył sic w mie­

szkaniu zamożnego handlowca, p. Ludwika 
Bar;u, swskiego w Warszawie.

Wybierając się nocnym pociągiem do 
Krakowa p. Baia.nowski zabrał się do pako­
wania rzeczy. Zdjął z szafy walizkę, otwo­
rzył i krzyknął z przej ażenia.

Z walizy wypełzła jadowita żmija. Zwi­
nęła się w kłębek na podłodze, podniosła 
łel» i jęła syczeć.

P. Baranowski, uzbroiwszy się w zako­
piańską ciupagę, urządził polowjwire. Żmija 
pad i a trupem.

P. Baranowski zawiadomił o tym wypa­
dku komisarjat policyjny, który zajął się 
tą sprawą.

Według krążących w kamienicy wersji, 
mieszkanie handlowca odwiedzili przed trze­
ma dniami dw.a.i nieznani młodzieńcy. Nie 
zastawszy go w domu, poprosili służącą, by* 
im pozwoliła '< a czekać. Przesiedzieli w po­
czekalni około 30 minut i wyszli.

Istnieje przypuszczenie, że owi goście 
mogli podrzucić jadowitego gada. Jaki je­
dnak cel był tego podrzucę lia — wyjaśni 
prawdopodobnie śledztwo policyjne.

Przsrcif nymmli sam ibójczej.
Samobójcy są przeważnie

Paryskie towarzystwo lekarskie rozesłało 
niedawno ankietę mającą na celu zbadanie 
przyczyn masowycn samobójstw, które nawie­
dzają obecnie Francję, a zwłaszcza Paryż. Za­
gadnienie to jest aktualne i dla nas, gdyż ilość 
samobójsw doszła w Polsce do zastraszających 
rozmiarów. Do narad zaproszeni zostali nietyl- 
ko lekarze, ale i psychologowie i wybitni pi­
sarze. Pierwszy referat na ten temat wygłosiła 
kobieta p. Z. Seriu, kierowniczka psychiatry­
cznego oddziału w szpitalu Saint-Anne w Pa- 
T yżu , znana w kołach naukowych francuskich. 
Założeniem jej pracy jest zdanie wybitnego 
psychologa francuskiego Esąuirola, który twier­
dzi, że samobójstwo jest tylko jedno z form 
choroby umysłowej.

W ciągu ostatnich sześciu miesięcy — 
mówiła dr. Seriu — zbadałam 306 wypadków 
samobójczych, sporządzając za każdym razem 
szczegółowy protokół i szukając przyczyny. 
Doszłam do wniosku na podstawie tego ma- 
terjalu, ze motywy nakłaniające osobę dorosłą 
do "samobójstwa, dadzą się podzielić na 5 ka­
tegorii :

1. Choroba umysłowa. 
r.% Alkoholizm.

ludźmi um ysłowo choiymi.
3. Choroba psychiczna.
4. Choroba nieuleczalna.
5. Nędza.
Nie ulega wątpliwości, że pierwsza z tych 

kategorji obejmuje największą ilość wypadków. 
Trzecia część wszystkich wypadków la się 
pod nią podciągnąć. Z 306 osób 132 odebrały 
sobie życie z tej właśnie przyczyny.

Oczywiście i ta kategorja da się zróż­
niczkować. U 60 osób choroba umysłowa wy­
stępowała już znacznie wcześniej i to w  for­
mie melancholji; u innych chory brał za pre­
tekst jakiś motyw realny, ale najczęściej dzie­
cinnie śmieszny.

Należy zaznaczyć, że naogół często wy­
stępuje u samobójców charakter infantylny. 
Dwóch z pośród tych 60 odebrało sobie życie 
trując się, aby naśladając jai ichś samobójców, 
o których czytaii w gazetach. Jeden młodzie­
niec odebrał sobie życie, bo wydawca odrzu­
cił mu rękopis powieści, inny znowu dlatego, 
że nie dostał nagrody w zawodach sportowych.

Do tej kategorji należą też ludzie, popeł­
niający zbiorowe samobójstwa, najczęściej we 
dwoje. Wszystkie te wypadki sprzyjają epide­
micznemu charakterowi samobójstwa.

Sfingowali® włamanie 
ze strzałami.

Stanisławów', w lipeu.
(z.j.) Donieśliśmy w „W ieku Now'ym“

0 włamaniu do właściciela zakładów p rze­
mysłu metalurgicznego, Karola Abznga. 
Sprawcy mieli unieść kilka tysięcy dolarów 
gotówki i postrzelić w'rękę samego poszko­
dowanego.

Przeprowadzone natychmiastowe śledz­
two policji zaczęło wynajdywać szczegóły 
spizeczące tym zeznaniom Abzuga. Poszko­
dowany podał, że sprawcy uciekli przez o- 
kno na*.ul. Fabryczną, tymczasem okno to 
było cale zasnute gęstą pajęczyną, św iad­
cząc o nieprawdziwości taumgo zeznania. 
Również ekspertyza łusek i nabojów wypa 
dla dla poszkodowanego ujemnie. Policja  
stwierdziła, że Abzug sfingował włamanie
1 sam się postrzeli! w prawna rękę. Powo­
dem tego czyn u była prawdopodobnie chęć

zyskania odszkodowania, która przydałaby 
się poszkodowanemu, wobec licznych zale - 
glośei wekslowych.

Sprawa ta, która kosztowala policję 
wiele trudu, została •wreszcie w  całości roz­
wikłana. Przeciwko Abzugowi wygotowano 
oskarżenie i odesłano do tut prokuratury.

Budowa drugiego domu 
czynszowego isrz^dsti- 

kćw prywatnych,
CAW) Zakład Pensy.iny przystępuje w 

najbliższym czasie do budowy drugiego do­
mu ez iKzorypgo dla u i zgdników prywat­
nych. Parcela, na której stanąć mą nowy 
gmachy* zakupiona została na Stryjskiem. 
Będzie to olbrzymi ginach izb  ro i lawet 
pięcio piętrowy z windą. 1 'eścić będzie 60 
mieszkań, przeważnie jedno i dwu pokojo­
wych z kuchnią. Będą T a k ż e  mieszkania trzy­
pokojowe. Liczba ubikacji wyniesie około

240. Koszt budowj nowego gmachu prelimi­
nowany na około 1,500.000 zł.

Zarząd Zakładu, któremu zależy,*; ażeby 
nowy dom czynszowy oddany został do uży­
tku w jesieni r. 1928. czyni wszystkie możli­
we starania, aby Radowa doprowadzoną zo­
stała pod dach jeszcze przed zimą.

Mieszkania wykońr/.one już w domu 
czynszowym na Bajkach w liczbie 56 oddane 
zostaną do użytku przed 1 października br.

Ruc i pocztowy i telegraf, 
w ważniejszych miastach.

Według danych Al n. poczt i telegrafów naj­
większą liczbę paczek bez podanej wartości i z po­
daną wartością na 1000 mieszkańców wysyła Kru­
ków: 342, następnie Poznań: 261, Lwów: 241, Byd­
goszcz 228 i Warszawa 198; listów wartościowych 
i przekazów najwięcej wystano na 1000 mieszkań­
ców w Toiuniu 241, Tarnopolu i Drohobyczu 222, 
Lwowie 175. Poznaniu 171, Krakowe 170 i w War­
szawie 108.

Depc =z natomiast w tym samym stosunku wy­
syła Lwów 133, Kraków 125, Poznań 124, Katowi­
ce 116 i Warszawa 87.

Tegoroczne urodzaje.
Ilość ciepła i .słońca w ciągu lńesiąca czerwca 

wykazała w porównaniu z majem polepszenie. O- 
padów otrzymała Polska dostateczną ilość, przecho­
dzącą w województwach zachodnich, oraz w rejo­
nach Wilna, Lublina i częściowo Warszawy, w nad­
miar. Zapas wilgoci w roli wogóle obfity, mniejszy 
w województwach południowych — wofyńsk em i 
poleskiem, jednakże zupełnie dostateczny.

Dzięki temu oziminy i jare zboża w stosunku 
do ub. m. wykazują poprawę, jednakże kwalifkacja 
w stosunku do zeszłorocznej w tym samym okresie 
czasu jest trochę niższa z wyjątkiem żyta ozimego.

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 
w dnigej połowie czerwca br. (w  porównaniu z r. 
ub., zaznaczonym w nawiasach; przedstawia się na 
Mtępjjąco: pszenica ozima 3.6 (3.7); żyto ozime 3.3 
(3.2); jęczmień ozimy 3,3 (3,5)- pszenica jara 3,3 
(3,4); żyto jare 3.0 (3.1); jęczm eń jary 3.2 (3.3); 
owies 3,2 (3.4).

Przełom pogody, który nastąpił w drugiej po­
łowie czerwca, przynosząc dni ciepłe i pogodne, po­
lepszył znacznie widok na urodzaj i, o ile w okresie 
żniw nie nastąpi zmiana pogody na gorsze, pozwa­
la przewidywać zbiory w wysokości równej, lub 
nawet nieco wyższej od zeszłorocznych.

K to  w yg ra ł?
2-g dzień ciągnienia loterji państwowe].

Onegdaj padły następujące wygrane:
60.000 zł. —  3931 (we Lwowie).
10.000 zł. — 16936.
1.000 zł. — 8320.,.
Po 800 zł. — 7079, 78465.
Po 600 zł. — 39797, 96918.
Pu 500 zł. —  15725, 5Vu06, 70404, 78252.
Po 400 zł. —  24350, 44804 , 50487, 58838, 63458,

70932, 73903, 91819, 100315, 103655.
Po 300 zł. — 6120, 8991, 9569, 11000, 16199, 

22139., 22762, 26819, 30723, 37186, 42295, 4o7 13, 49744,
57375, 59407, 59987, 60324, 6463.,, 65767, 66908, 67416,
68017, 68649, 72876. 73323, 74405, 75721, 76154. 77894,
79003, 80216, 83160, 87011 88043, 91702, 97217, 97639,
100749.

Miał 4 7  ton I 1 2  siarze-i 
czenycfc.

(b) „Petit Journal“ donosi z Nowego 
Jorku, że aresztowano tam fałszywego Ł y ­
da angielskiego, nazwiskiem Roberta Wbit- 
man, który poślubił 47 kobiet i zaręczył się 
z 12 kobietami w Świnach Zjednoczonych 
i Kanadzie. Małżeństwa te przyniosły mu 
pokaźną sumę 300.000 dolarów
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Budow a rtadjonu w  Amsterdamie

W7 Amsterdamie odbywają się obecnie przygotowania do Igrzysk  Olimp .jakich. — 
Rycina nasza przedstawia w idol ogó lny stadjonu z budującym się obok stad jonu torem 
w yścigow ym  dla cyklistów

ZWIĄZEK ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH ZNOWU 
INTEEWENJUJE MIĘDZY PZPN. A LIGĄ.
Jak wiadomo, wspólne posiedzenie delegatów 

PZPN i I igi miało sie odbyć dopiero w p ątek, tym­
czasem zarząd Związku Związków zwolal na wczo­
raj wspólną konferencję informacyjną, na której 
złożono .. ejako sprawozdanie z dotychczasowych 
prac nad doprowadzeniem do zgody.

Cieszyć s'e należy, że sfery PZPN-owe ustąpiły 
ze swegu dotychczasowego nieprzejednanego stano­
wiska, uznając w zasadzie formę rozgrywek ligo­
wych za na.racjonalniejszy sposób wyel minowania 
misLrza Polski.

A o to tylko sferom ligowym chodziło. Szereg 
obustronnych zastrzeżeń co do poszczególnych prze 
pisów zostanie wzajemnie uzgodnionych, tam bo- 
w etn, gdzie cbodzi o wielkie dzieło, ne można sprze 
czać się o drobiazgi.

A zgoda jest bardzo potrzebna ze względu na 
obustronne rozluźnienie dyscypliny sportowej.

Kbiby ligowe i zgrupowani w nch giacze u- 
trzymyw ane są w należytej dyscyplinie — to jed­
nak, co się dzieje w klubach mnniejszych, co w y­
prawiają tam gracze, przechodz: wprost wszelkie 
granice.. Fakty uczestniczenia tego samego gracza 
w jednym dniu w zawodach dwóch klubów — nie 
należą do rzadkości — a przecież tego rodzaju wy­
bryki stanów ly do niedawna jedno z największych 
przekroczeń.

Bezstronnie stwierdzić należy, że PZPN utra­
ci! w wielkiej mierze panowanie nad podległymi so­
bie okręgami., a te nad klubami — dlatego życzyć 
sobie należy, by nastąp la jak najszybciej ugoda, a 
z mą uregulowanie stosunków w rozsprzężonem śro 
dowisku pitkarskiem.

PORAŻKA HAKOAHU W N. JORKU.
Wiedeńska Hakoah rozegrała dziś swoje ostat­

nie zawody w Ameryce i została pobita przez klub 
Bioocdyn-Wanders 41.

CZARNI — RKS. 10:1 (5:0). 
Czarni II — Lechia 3:0, walk-over. 

Czarni III. — Grailka IŁ 8:0 
Czarni IV — Ekran II 4:0.

Wszystkie wyniki uzyskane w nieóz ełę.

I. drużyna Czarnych osłabiona brakiem całt) 
pomocy i obu skrzydeł grała bardzo dobrze w li- 
nji obrony i napadu — uzyskując 10 bramek. RKS. 
zaprodtiKOwa! grę spoKojną i elegancką.

Sędziował jak zwykle popiawnie I obiektywnie 
p. Seeman

ZAWODY PŁYWACKIE W WARSZAWIE.
Zawody pł.vw::_kie z biegiem W sły na prze­

strzeni Wilanów—Warszawa odbyły się niedzielę. 
Zgłosiło s ę 82 zawodników. Trasa wynosiła 7 km. 
Pierwszy przybył Siwicki (AZS) w czasie 58.23 m., 
drugi Stnoderek (Varsovia) 59.24 min., trzeć' Ora' 
bowski (Varsovia) 59.30. Z pań przybyła pierwsza 
na 24 miejscu Mędrzycka (Varsovia).

ZAWODY PŁYWACKIE YV POZNANIU.
W  niedz elę odbył się zorganizowany przez T o ­

warzystwo sportowe Unja wyścig pływacki. Na star 
cie wystąpiło 50 zawodników, w tern 4 panie. Pierw 
szy do mety przybył Matysak AZS. (Warszawa) 
1S‘5‘4; drugui Jurkowski (Polonja, Warszawa); trze 
ci Riterman (Jutrzenka. Kraków); czwarty Li.pchen 
7. p sap. Poznań. Jako pierwsza z pań przybyła p, 
Łopatyńska 20‘17‘4.

POLACY LEKKOATLECI JADĄ DO JUGOSLaWJI
W  dniach 30 i 31 btn. odbędą s'ę w Zagrzebiu 

zawody lekkoatletyczne między drużynami polską i 
Jugosłowiańską. Polska wysyła swoich 18 najleu 
szych zawodników. Odjazd nastą,p: z Warszawy 27 
hm. o g. 14,10.

SzyfeM rachm istrz.
Pewien dziennikarz wiedeński nauczył się 

sposoDem poglądowym, sposobu jaknajs-ybszego 
rachowania Było to w dzielnicy Mariahilff, w skle 
pie spożywczym. Pewna pani kupiła 11 decygra- 
mów jakiejś smacznej rybki, po 3-5 groszy za jeden 
deeygrani. Kupiec w tej chwili powiedział cenę: 
3 szylingi, 85 g. oszy. Inny zażądał IG decygramów 
po i 3 gropzy. Kupiec w tej chwili obliczył: 2 szy­
lingi, 8 groszy.

Zapytany, objaśnił:
— Szybkiego liczenia nauczyłem się w prze­

ciągu godziny. Nauczycielką była artystka w szyb­
ki .m liczeniu. Popisywała się w jakimś teatrzyku 
w Lipsku. Kazała się nazywać miss Konora. Uczy­
ła mię tak:

— Przez 10 nic łatwiejszego; dodo je się 0 i 
dobrze. A le już z 1L rzecz bardziej powikłana. Tuk 
np. 54 X O- Dwie skrajne cyfry pozostają, a vięc 
5 i 4; w ich środek suma 5 + 1 = 9 .  Czyli 594. 
Jeśli suma dwu syfr środkowych jesł większa niż 
10, wtedy jednostkę przenosi się na setkę; a w iec : 
56 X 11 =  616. Zadanie z więitszą cyfrą jest rów­
nież łatwe. Tak np. 851433 X 11- Obied vie trójki 
zostawiam. A potem dodaję:3-j-5  = 8 ; 5 +  1 =  6; 
1 +  4 — 5; 4 +  4 =  8 ; 4 +  3 =  7. Rezultaty doda­
wania, a więc 86587 sta—iarn pomiędzy pozosta­
wione dwie trójki, czy'i: 3.865.873. Podobnymi środ­
kami pomocniczymi działam przy mnożeniu liczb 
przez 10 Jo 20. !Jodaje się poprostu do pierwszej 
cyfry jednostkę drugiej i dodaje się zen Potem 
sumę bydwu jednostek. Tak np. 19 X  18. Do 19

aodaję 8 =  27. Dodaję /.ero: 270. Mnożę jednostki 
9 X 8 =  72, Dodaję 270 f  72 =  342. Jeszcze łatwiej 
jeże. dziesiątki są równe, np. 66 X  64. Mnożę dzic 
siątki z liczbą o j Jdno większa, a więc 6 X 7  — 12. 
Potem innożę jednostki 6 X  4 — 24 i zestawiam . a- 
zem 4224. Albo 78X72 Inożę 7 \H  ==56 Jed- 
uostki przez siebie 8 X 2  =  16. Zestawiam rezulfa- > 
ty, dostaję żądaną cyfrę 5616.

Można też sobie ułatwiać. Tak np. mam nino- 
yć 24 X  35, ale łatwiej jest 12 X 70 =  840. Albo 

16 X 15 Wolę mnożyć 8 X 30 =  240.
Szybko liczącej artystce podano wiek pew­

nej ol cnej na sali damv. Powiedziała, że ma 24 
lat r. Napewno mii ,a więcej, ale o to, w danym 
razie, nie chodzi. Więc ile przeżyła miesięcy ? To 
łatwe 24 X  12 — 2w8. Gorzej już trochę z tygodnia­
mi. Więc przepołowić trzeba liczb" lat; będzie 12 
Podwoić liczb? tygodni w roku — 104 X 12 =  1248. 
josii J6 l*t, wtedy 1872 tygodni. Jeśli 44 wtedy 
2238. i t. d. Nieco bardziej zawikłane, jeśli ma się 
podać godziny minuty, a zwłaszcza sekundy. W te­
dy, objaśniła artystka, z szybkim liczeniem, radzić 
sobie trzeba tak. Spamiętałam, że liczba sekund 
w 2 'atach — 63.072.000. Wtedy mnożę połowę lat 
wieku przez fi!t potem przez 72 i dopisuję 3 zera. 
Np..; 24 1 ita (12 X 63 =  756) i (12 X 172) =  864. P i­
szę obole siebie rezultaty: 756.864.u00 sekund.

Wsjystk< to jest bardzo piękn° ij napozór 
łatwe Ale. zarówno do szybkiego liczenia, jak do 
różnych sztuczek pomocniczych, trzeba mieć naj­
pierw : wrodzony zmysł, a potem ciągłą wprawę.

Program iwljokoncertdw.
Czwartek dnia 14. Eipca 1927.

WARSZAWA (1111 m.) Godz.: 17.15. Nadpro­
gram i komunikaty. 18.00. Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni ,Gastronomja“. — 19.15. Roz­
maitości. — 20.15. Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajcs li skiei.

KRAK NW (122 ui.) Godz.: 18.00. Transmisja 
z Warszawy. — 19.00. Rozmaitości. —  19.10. „Skrzyn­
ka pocztow" — J0.15. Transmisja z Warszaw

POZNAŃ (273 m.) Godz.: 17.30. Transmisja 
muzyki z kawiarni. — 19.00 Nadprogram wygłosi 
p. Ryli, art. Teatru Polskiego. —  20.00. Program 
uroczysty poświęcony uczczeniu francuskiego i irię- 
ta narodowego. — 22.20. Transmisja muzyki ta­
necznej „Carltonu“.

WIEDE fł (517,2 m.) Godz.: ll.uO. i 16.15. Kon­
certu — 20.05. Koncert orkiestry Ganglberger.

U kobiet w  ciąży i u m łod :h matek, stoso­
wanie naturalnej wody gorżkiej „Erauciszka-Jóae/w* 
wzmacnia prawidłość funkcji żołądka i kiszek. Głów- 
li przedstaw ciele współczesnej ginekologji wskazu­
ją na wodę Frandsika-Jdzefa  jako środek, działa­
jący w w ięksrości wypadków wyjątkowo szyoko, 
pewnie i bezboleśnie. Żądać w apt. i drog. 2645

Sowjecki „profesor.
Bardzo znamienną, ze względu zwłaszcza na jej 

autentyczność, h isteję podaje jeden z ostatnich nu­
merów „Komsorrolskoj Prawdy". W  l stopadzie + , 
przybył do Eka.terynosławia oroi, Cyrling, wykła­
dający ongiś w wojynnym instytucie petersourskiin, 
by objąć kated. ; prawa finansowego w tamtejszej 
politechnice. Przed naru tygodnami zawiadomił 
prof. Cyrling rektorat, że zmuszony jest przerwać 
swoje wykłady — cieszące się, nawiasem mówiąc, 
niebywiłem wprost powodzeniem wśród icznych 
słuchaczów — gdyż nowołany został na stanowisko 
ekonomicznego dyrektora „Dnieprostroju". Oficjal­
ny telegram, zaopatrzony w podpisy Kwiriuga i Lu- 
naczarskiego, nakazywał jak naipośpieszniejsze ob­
jęcie nowego urzędu. Oczywiście znalazło s'ę wielu 
petentów, marzących o otrzymaniu jakiejś posa ly 
w „DnieDroSiroju" — prof. Cyrling wszystlcim uczy­
nił wspanałe nadzieje, a od każdego pobierał tym­
czasem odpowiednie sumy „na wydatki niezbędno", 
żebrawszy w ten sposób przeszło 15.000 rttbli wyje- 
chał na nowe stanowisko, lecz już w Melitopoiu a- 
resztowano go, jako zawodo-wegu oszusta, pr.zy- 
czem okazało się, że nazywa sie Cyp n i jest mi- 
norym gentium kupczykiem, pozbawionym zupełnie 
wykształcenia. Co nie przeszkodziło mu wykładać 
przez blisko dwa semestry prawo f nansowe na po­
litechnice sowieckie).
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f  Z  P R Z Y R O D Y  i  T E C H N I K I ,  j
. C zfjw ie *' jako ż y w y  

pocisk.
(Armata elektryczna — Ugo Zuchini v; - 
strzelony * armaty — sensacyjne ?idowis«o 
w Turynie — P'e wsze próby sztabu armji 
niemieckiej w r 1917 — pocisk w solenoidzie 
— rekordowy pośpiech — zrzeszenie polskich 
przemysłowców lotniczych — stmyf ts ka ko­
munikacji powietrznej — Aerdot Polski.) 

...„W szystko ju ż by ło " — rzek ł ongiś Ben 
. A k ib a  — fl przecież nie ma ra c ji na obecne 

czasy; bajeczne pom ysły, jj które rea lizu je  
.współczesna technika okazują się na tvm  pa­
dole pc raz p ierwszy.

Oto pan Ugo Zu iiin i rodowity Włoch, 
Jat 28. były porucznik armji włoskiej zapre­
zentował się światu jako pocisk armatni. 
I  rzed k!lku tygodniami zapowiadały pisma 
włoskie, że z welodromu w Turynie zostanie 
Ugo Zuchini wystrzelony z armaty konstru­
kcji jego brata, znakomitego mechanika — 
a ilum wielotysięczny będzie świadkiem tego 
niesłychanego popisu

— Jakto? — pytacie zdumieni, to chyba 
■żart,

Wcale nie, ten żywy pocisk istotnie w d. 
5 lipca — jaLto obwieściły telegiamy, wyle­
ciał z armaty zakreślił w powietrzu parabo 
Ję ao wysokości 50 metrów nad welod omem 
i bez szwanku powrócił na ziemię. Por u ii: r 
nik był istotnie śmiałym ryzykantem i nie­
zwykłym akrobatą.

4 Jakaż to była armata i jak został wy- 
strzidimy? . _  ,

Zdradzę cały „trick techr .ezny*. Było to 
w czasie wielkiej wojny, w r. 1917. szum nie­
miecki wysila; wszystkie twórcze umysły 
wynalazców, do pracy nad konstrukcją no­
wej armaty, ktoiaby elektrycznie wyrzuca­
ła pociski na Iziesiątki kilometrów.

Przeprow adzali o próby w tajem nicy  
przed światem  w  zaufanych kołach w ojsko­
wych, a obecnie tajem nica stała się ja w n i .

Armata elektryczna w najprostszej for­
mie, przedstawić olbrzymi eleittromagnes w 
kształcie solenoidu (zwój spiralny żelaznych 
wstęg).

W  wnętrzu jest oomieszcznny „pocisk 
stalowy" — mamy przed sobą, jakby olbrzy­
mią cewkę indrke >. ną (znaną z prostych ex- 
perymentów elektromagnetycznych). Prze- 
pnszc zając prąd przez zwój i ewnętrzny, wy­
wołujemy magnetyczną atrakcję wewnątrz, 
która przyciąga pocisk — z chwila przerwa­
nia prądu, pocisk zostaje wyrzucony z siłą 
odpowiednią do natężenia puszczonego prą­
du jnzęz solenoid. tej niejako lufy elektry­
cznej.

W ysir ił nie powoduje ani eksplozji, a- 
m detonacji, ani pogłosu — cicho prawie bez 
szelestu wylatuje gianat w powietrze.

Próby wielkiego »ztnbu armji niemie­
ckiej dowiodiw, że pęd wylotu nie jest tak 
szybki, bi odpowiada". < elom militarnym — 
zarzucono tę ideę — kilkadziesiąt metrów w 
sekundzie, wobec szybkości setek metrów 
(500 a 700 mtr. w sekundzie) z jaką wj latuje 
prawdziwy pocisk z działa pod wpływem 
eksplozji prochu, nie zachęcały do dalszej 
prae,y na tern polu.

Ugo Zuchiri snuowi się w stalowym wal­
cu, który ma koztałt wydłużonego cygara, 
wewnątrz zaś jest grubo materacowany gu­
taperką. kai czukiem 5 miękko wyścielony. 
Inhalator z tlenem zabezpiecza płuca, brat 
zamyka szczelnie pocisk, poczem ładowany 
jest do lufy armatniej. Włącza się prąd i po­
cisk wylatuje, gdy spada ku ziemi Ao na kil­
ka metrów wysokości chwyta go elastycznie 
mocna siatka i... podróż skończona.

Warto sobie uprzytomnić, że w rzeczy­
wistości bywan y nieraz sami takimi żywy­
mi pociskami. W  pociągu, samoehoćke, sa­
molocie rzucani jesteśmy w dal z szybkością 
której korpus nasz nie ouczywa — wszak w 
samolocie pasażerskim, który pruje powie­
trze, lotem ja kto nieiaz oywa przy pomyśl­
nym wietrze 200 do 300 klin w godzinie, pa­
sażer może przechadzać się w kabinie tjch

wielkich napowietrznych łodzi — spokojnie 
i wygodnie pokonuje przestrzeli.

Pośpiechy, pośpiech do ost necznej możli­
wości, to znamię obecnego wieku — szał o- 
garnia spoi ezeństw, hipnotyzowane hasłem 
rekordów! Lindbergh, Chamberlin, Byrd._ 
to pionierzy nowego czasu, ery napowietrz- 
nej.

vV roku 1919 była tylk" jedna linja po­
wietrzna, jako droga r-egularnei komunika­
cji, a to Londyn—Paryż 225 mil, dziś mamy 
sieć lin ji w Europie o długości zwyż 100.000 
kilometrów. Niemcy same liczą siefl _ c 60.000 
kin długości na wszystkie strony świata.

Niedawno zorganizowane „Zrzeszenie Pol 
skioh Przemysłowców Lotniczych" zainic.io- 
v ane przez prezesa Polskiego Aerolotu Dr. 
Wygarda, rokuje nmizieję, żę wykwituie po­
żądana ambicja w Polsce, by dorównać na 
tern polu sąsiadom.

loże wówczas bora z liczniejsze zastępy 
publiczności ocenią korzyści bezpieczeństwo

rygody ctu, a cyfra pasażerów wzrośnie 
tak jak w Niemczech.

rolru 1923 wynosiła ona 8.500 osób, w
1926 — 56.000, obecnie w pierwszej połowie v.
1927 podaje „Lufthansa" frekwencję 80.000, 
a więc potrojenie ilości pasażerów w ciągu 
półrocza.

Oby i „Aerolot Polski" wyicazał takie 
cyfry, bylibyśmy spokojni o rozwój i ren­
towność naszych lic i lotniczych oczeku iąc 
zgęszczenia sieci nad ''olską, rozkwitu prze­
mysłu handlu, techniki i w ied zy  lomiczej 
oraz konstrukcyjnej jak i zastępu dzielnych 
pilotów.

Nie brak i nam śmiałków, którzy daliby 
się wystrzelić z elektrycznej arnu ty, a że 
nasi lotnicy pokuszą się i o loty długotrwa­
le hi z lądowania i rozważają lot z Warszawy 
do Nowego Jui ku, jeet rzeczą pewną — lyl 
ko brak amerykańskich mecenasów a wiaty­
ki, brak niestety...

Wolą pozostawać „zjadaczami cl.leba!"
Inż Edmund Libański.

.Kobieta Jess skończona 
w *0 reku życia",

(h.) Słynna tennisistka, francuska, pan­
na Zuzanna Lenglen. która jest zawodową 
tennististką i nic rata udziału w  zawodach 
tennisowyeli w Wimbledon (Anglja ), o- 
świacłczyła nieda—no, że porzuci tennis 
,w 30 roku życia. W  wywiadzie, vdzielonym 
yspółpracownikuwi „Evenm g Standard", 

dodała jeszcze :
 Według mego zdania kobieta jest

skończona w 30 roku życia. Tennis jest spoi­
łem bardzo trudnym i ciężkim i  nie po­
zwala kobietom uprawiać go w nieskończo­
ność. Zresztą nię uśmiecha mi się myśl u- 
traoenia mojej form y i  powolnego upadku. 
Każdy musi ustąpić nowym, miodym lu- 
dzionn

A  potem położyła panna Lenglen krop­
kę na; i :

_  W ięc za trzy lata porzucę tennis.

i4udiy jako rozn. sicieiki 
chorób zaraźliwych.

Co wykazują komisje lekarskie.
Gdzie tylko są inuchy, lam nie brak cho­

rób zakaźnych. Dowiedziono, ae najwięcej wy­
padków tyfusu pochodzi najpiei w z nieczystej 
wody i mieka, a potem od much, jako rozno- 
sieielek tej choroby. Gdy w l(,cie 1893 roku 
wybuchła epidemja tyfusu w Stanach ''.jedno­
czonych, rząd wyznaczył specjalna komisję

lekarską celem wykrycia przyczyn. Komisja 
ta orzekła, że muchy były głównym powodem 
rozszerzania się tej choroby, a to przez wnie­
sienie zarazków tyfusowych do pożywię: na. 
Tam, gdzie namioty i artykuły spożywcze były 
przykryte i zabezpi uczone siatkami, liczba cho­
rych bvła bardzo mała.

Letnia biegunka, której rok rocznic pa­
dają ofiarą przedewszystkiem dzieu rodziców 
n.ezamożnyeh, również we w;ększej części po­
chodzi od much.

Oftalmia, choroba, kończąca się często 
utratą wzroku u mieszkańców dolnego Egiptu, 
rozszerza się tam tylko dlatego, iż mucha 
Drzenosi zarazki na zdrowycn ludzi

1 nietylko dla ludzi mucha jest wrogiem, 
ale zabójcza jej działalność rozciąga się na 
zwierzęta domowe i bydło.

Ród muszy jest wprost przerażającym 
naszym nieprzyjacielem nietylko ze względu 
na szkodliwość, ale także ze względu na szy- 
Dkość, z jaką się rozmnaża.

Jedna mucha znosi około 120 do 180 ja­
jek. Ponieważ do rozwoju muchy Dotrzeba 
tylko 11 dni, przeto w ciągu lata z każdego 
jajka może wyjść 12 do 14 ponoleń, a w cza' 
sie kiedy ostatnie pokolenie musze się yylęga, 
liczba much dochodzi do setek miljonów, z 
których coprawda wiele wnet ginie.

Jedyny sposób zapobieżenia rozmnażam 
się much jest utrzymanie zupełnej czysiości. 
Gdzie panuje czystość w domu i koło do nu, 
tam mucha nie ma bytu. I na odwrót: w do­
mu, w którym uuoszą się całe chmary much, 
tam napewno niema zbyt wielkiej czystości. 
Baczną uwagę trzeba zwracać na naczynia z 
odpadkami kuchennymi itp. Odpadki te po-

wipny być możliwie szybko usuwane i nie do­
stępne dla much.

Nie znając muchy, cierpieliśmy nieświa­
domie, ale kiedy znamy jej wrogą działalność 
ratujmy się i tępmy ją bez miłosierdzia. Tępić 
można muchy w różny sposób: przez proszki, 
przez papier zatruty, przez szkła, odpowiednio 
zbudowane, a najnowszym sposobem tępienia 
w pokojach są łapki na muchy w różnych 
kształtach, rozciągające się jak harmonijki, lub 
podobne do wieży. Całe są pokryte masą leplją, 
która przyciąga muchy wonią i słodyczą, w niej 
zawartą.

Hurno” zagraniczny.

Praktyczny stół w jadalni małżeńskie) 
do użycia 1) p-zy zgodliwym i wesołym na­
stroju, 2) pc kłótni familijnej.
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SPRAWY GOSPODARCZE.
Z RYNKÓW NAFTOW YCH. Na rynku krajo­

wym ceny parafiny, nafty i benzyny utrzymuj- się, 
choć z odcieniem słabszym wskutek konkurencji. W  
benzynie konkurują raftierie mniejsze, przerabia­
jące gazolinę z wieKsze.ni. W  parafinie tow, Vacu- 
um i Standard-Nobel, stojące poza kartelem, sprze­
dają towar nieco tan ei. Cena kartelowa parafiny 
.wynosi 154 zt. za 100 kg. franco każda stacja kole­
jowa w kraju, jednak u hurtowników można dostać 
ten produkt taniej, co świadczy, że dotrzymywanie 
cen kartelowych jest teoretyczne. Naftę w lmrcie 
notuje się do 46 zl franco stacja odb:orcza. W  eks- 
porci panuje nadal słaba tendencja na benzynę i naf­
tę wskutek konkurencji rumuńskiej i amerykańskiej 
araz spadku frachtów morskich z Amervk: na kon­
tynent z 45 sit. na 30 sh. od tonny produktów naf­
towych. Stabnie również cena eksoortowa oleju ga­

zow ego . P oszczegó ln e  rafinerje narzekaia na obec­
ny stan interesów .

ZAKAZ PRZYWOZU PSZENICY. Nr. 59 dzień, 
ustaw zawiera rozporządzenie Rady mnistrów na­
stępującej treści:

1. Przywóz pszenicy oraz mąKi pszennej do ob­
szaru cehiego Rzptitei Polskiej jest zabroniony do 
dih a 31 sierpnia br.

2 Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
trzeciebo dnia po ogłoszeń u.

Towary objęte na mocy rozpotządzen a niniej­
szego zakazu przywozu mogą być przywiezione bez 
zezwolenia p, ministra przemysłu i handlu w ciągu 
15 dni od dn ,a wejścia w życie rozporządzenia ni­
niejszego. o ile towary ie: a) zostały nadane do 
przewozu koleją łub statkiem najpóźniej w przed­
dzień ogłoszenia rozporządzenia Mniejszego, lub b)

zalegają na polskim obszarze celnym w dniu ogło­
szenia niniejszego rozporządzeń a w celnych skła­
dach nieurzędowych, pozostających pod zamknię­
ciem cchient,

MASŁO. Skutkiem zmniejszonych dowozów, 
tendencja mocn ejsza. Z dniem 7 bm. ceny masła 
podniesiono o 20 gr. i obecnie wynoszą: w detału za 
i kg: masło wyborowe 5‘80, deserowe 540. w hur­
cie za 1 kg:wyborowe 5.25; deserowe 4.90 zł. Na 
rynkach zagranicznych koniunktura korzystna, to 
też znaczne ilości masła eksportuje s e do Angljł. 
Austr.i i Niemiec. Wobec zbliżających się żn w, li­
czą się i  dalszem zmniejszetiem dowozów. Zwyżka 
cen tnasła wobec tego niewykluczona.

Naczelny redaktor :
B R O N ISŁAW  LASK O W NICK I. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

O G Ł O S Z E N I A
Specjalista chorab skArnych f w e n . i n y c h
n r  f t n i f ł c ł o i n  b- elew. klin. wied i beri. 
L II ■ U l f l u a i G i l l  or(h 0(j 10-12 i 2-5, w  niedzielę 
i święta ud 9-1 Kraszewskiego 3. Teł. 31-42. 26166

Spe>.|aii*t<> chorA1) w e - n r  I  M  E i  Ba f i  
■ tery i ych i skfirnych ■■ ■■ PI U  W I I
b. óek. szpit. wied. i lwowsk., pow rócił i urd. 8—11 
i 2—5, w niedzielę 9—1, Lw ó w , Asnyka 1 i ig 
Piłsudskiego (Pańskiej). Tel 48-01. 2622

Dentystyczne ambulatorium
TR Y B U N A LS K A  4. 2656 Ulgi h  spłatach.
Zęby sztuczne po  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

Secjalista chorób zębów i jamy ustnej 2657

Dentysta Dr. mech RENHER
plac Unji Brzeskiej 1. 1. — Zęby sztuczne.

D r. N e tty  Bator s,°:żd*
wewn. i dzieci. Zam arstynowska 3. Szczepienia.

26984 "

Momentalne foto­
graficzne aparaty 
broszkowe i inne 
now oici jarm arcz.
Cennik bezpłatnie.

M ltNEft
W A R S Z A W A  
u!, Mławska 5 17

2724

STRASZAKI
łowe
poleca ECHO

gazowe 1, 2, 3 strza­
łowe oraz Strasza­
ki ćm -Ge 6 strza- 

M LWÓW SYKSTUSKA 24.
Telefon 27-81. 2730

XV/1.393 27 3 Edykt licytacyjny. Dnia 14. Iipca 
1927 o godz. 10 rano we Lwowie ni. Słoneczna 13 
sprzeda się przez publiczną licytację farby, lakiery, 
naftalina, maszyna do pisania, nasienie cetnarowe.

2722

Ważne dla letników

walizkowe, szafkowe, tubowe na spłaty tygodnio­
we od 5 zł. lub miesięcznie, oraz p łyty gram. kraj. 
i zagr. we wielkim wyborze poleca znana firma

C y D P A I A 111 L W Ó W  2729
I  Kazimierzowska 13

POSZUKU.TR się chłopca 
do praktyki tapicerskiej. 
Ul. Ormiańska 15. 27051
PRZY JM U zdolno bieliź- 
iiiarki. Z.gIos7,euia Donitcr, 
Tatarska 2 A. 270414

KTOI,NER ~  BUFKTO-
WIIOC. K A W A ŁK U , bie­
gły w rachunkach, uczei- 
wy i spokojny, dobry fa ­
chowiec, poszukiwany od 
zaraz na prowiucję. Zgło­
szenia: Restauracja hotelu 
Europejskie go, Brzoiany.

2713
DOBIŁA K U C H A R K A  po­
szukiwana. — może być 
niomka lub c7.0s7.ka, otrzy 
ma własny pokój, w do­
mu są czynno praC7.ka i 
dochodzącą pokojowa. Do­
bro polecenia konieczno. 
Listy pod „T rzy  osoby" 
do Aditi. Wicku. 2715

POSZUKUJEMY strażnika 
la«owogo oraz fachowego 
szafar/.a do 150 sztuk krów 
i świń rasy angielskiej. 
Odpisy świadectw i wa­
runki zapodać pod adre­
sem Żarz ad dóbr Dubience 
oh. Stryja. 271G

PAN N Ę  do nauki w skło­
nie masarskim przyjmę. 
Ul. Łyczakowska Nr. 62 — 
Węd Ii marni a. 26992

POSZUKUJĘ zdolną pa­
nienkę do szwalni natych 
miast. Piekarska Nr. 6 — 
________________________26999

SLUSARNTA, Sykstuska 10 
przyjm ie kilka uczni za­
raz; Paszkiewicz. 2G931

ClłŁO PCA zdolnego — lub 
pannę do obsługi gości — 
poszukuje Restauracja — 
Łyczakowska 21 A . 27002
P R A K T Y K A N T  z dobrego 
domu x ukończoną 3 kla­
są gimnazjalną, znajdzie 
umieszczeuio. Kram Stu­
dencki, Lwów, Szajnochy 
1. 2. 26557
DO PO PR AW E K  poszuku­
ję krawczynię. Magazyn 
Mauncra, Sykstuska 2, — 

27133:
S iŁĘ  biurową, która ukoń 
czyła szkołę średnią, po­
szukuje się. Listy pod 
„Alfa** do A dm. Wieku.

27134

F A B R Y K A  A U MA, plao 
Bema 3, przyjm ie kilku 
rusznikarzy, względnie ńlu 
ssrzy, — obzimjoniionych 
z rnsznikarslwem, na po­
prawczą part ję karabi­
nów. 27132

P A N N A  fachowa do owo­
carni potrzebna. — Ulica 
Piłsudskiego 12. 27106.

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
do 2 oeób, Bamod7.iolrue 
gotująca, ze świadectwami 
potrzebna. Piłsudskiego 12 
Owocarnia. 27107.
R YM A R Z A .n a  sezon owon 
tualnlo na stałe przyjmie 
Dyrokcja dóbr Konmrno 
k. Lwowa. 2684
MŁODSZĄ, zdolna siła biu 
rowa, poszukiwana. W y ma 
gana znajomość Języka 
niemieckiego. O ferty pod 
„Biuro ‘ do Adm. Wieku.

27102.

POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkiego z  praniom — 
do 2 osób. Zgłoszenia 7>e 
świadectwami do 5-toj — 
Zielona 45. 27095.
POSZUKUJĘ chłopca lep- 
S7-Cgo do wszelkich robót 
w restauracji i dziowozy- 
nę do kuchni oraz dobre­
go cytrzystę. Kostau racja 
Czarnieckiego 10. 27091
POSZUKUJĘ czeladnika 
szewskiego. Błonna 28. — 

27091.

KUCH ARZA, pierwszorzę­
dną siłę, na wioś po ka­
walerski!, pns7.ukuje od 1. 
sierpnia: Dyrokcja Dóbr
Oleszyce, k Jarosławia. — 

2723

ZDOLNE siły do sukien 
natychmiast potrzebno. — 
Borban, Żółkiewska 43. — 

27.162.
CHŁOPCA lub dziewczynę 
którzy byli już w pracow­
ni, przyjmie cukiernia — 
Hal poru a, Słoneczna 11 — 

271GS.

P OSZ UK11 .TĘ pierwszorzę­
dną morożkarkę. Broiter, 
Żyblikiowicza Nr. 5. 27160.
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
umiejąca dobrze gotować, 
z dobrem! poleceniami — 
zostanie zaraz przyjętą. — 
Listopada 33. 27159
PIJ A K  T Y K  ANT znajdzie
umie.czc7.em0 w handlu 
delikatesów i pokój do 
śniadań „G RO TA '4, ulica 
Szaj nochy 2. 27167
AK W IZYTO R  młody — 
rzutki, intel., za stalą 
pensją i prowizją poszu­
kiwany. Listy pod „Żagra- 
niczne artykuły*4 do Adm. 
Wicku. 27145.

UCZENICĘ do haftu, naj 
chętniej z początkami — 
przyj mĄ. Janowska 78, — 
IL  p. 27146.

PODUCZONA &  krawie-
czyźnio przyjmę zaraz.; — 
Łyczakowska 91 w podwó­
rzu. 27189.

POSZUKUJĘ fryzjerkę i 
manikurzystkę. Schwalb — 
Kopernika 12. 2T168.
CHŁOPIEC zdrowy, obzna 
jomiony cokolwiek w sto­
larstwie nieblowem, zosta­
nie przyjęty do składu 
mebli Doroloum, Sapiehy 
Nr. 34. 27177.
L E K A R Z A  dla badania 
pasażerów, — poszukuje 
B iuri Okrętowe, Sykstu- 
ska 37, Tel. 5U&. W yna­
grodzenie miesięczne. P i­
semne oferty nadsyłać na 
ręco kierownika biura. — 

27171.

CZELADNIKÓW  i podrę, 
cinych krawieckich poszu­
kuje pracownia krawiecka 
Jagiellońska 15, w podwó­
rzu. 27183.

MŁODY buchalter, admi­
nistrator handlowo — prze 
myślowy, poszukuje posa­
dy. Listy poci ..Wymaga­
nia skromno’ * do AdiAin. 
W ieka. 27045
IN T E L IG E N T N A  — ucz­
ciw a, średniego w ieku — 
pracow ita, poszukuje po­
sady jako  kucharka lub 
gospodyni do samoistnego 
zarządu chętnie na pleba­
n ię ; do A d  min. W ieku  pod 
„Anna". 20890

OSOBA inteligentna na 
razie bez pensji, zwinna w 
pracy, oszczędna, przyjm ie 
zajęcie do pomocy w szy­
ciu domocwom i wyręcza­
nia w gospodarstwie za 
bardzo skromno odwzaje­
mnienie. Główny warunek 
dobro obejście. Odpow. 
pod „Inteligentna" Adra.

9312

SZOFER mechanik z ta­
ksom otrom poszukuje po­
sady. Wiadomość Ossoliń­
skich nr. 12, wędliniarnia.

26942

SEM IKA GZYSTKA poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia listowno pod 
„Seminarzyslka’* do Adm. 
Wicku. 9313
POSZUKUJĘ posługi za­
raz. Listy do Administr: 
Wieku pod „Uczciwość4*.

27133.
ŁAGODNA cicha spokojna 
osoba samotna poszukuje 
posady za dozorcowę, — 
może być z, gotowaniom 
albo sprzątaniem. Łaskawe 
zglo37,onin: ZyblikiewicTto
Nr. 18, Dąbkowska. 27130.
PRZYJM UJĘ wszelkie prze 
pisywania na maszynie. — 
Sokoła 3, l i  p. 27129.

ABSOLW ENT szkoły prże 
myślowej z praktyką po­
szukuje poftiidy kierowniku 
budowy ewentualnie jako 
podmajstrzy. Listy pod 
„Energiczny" do Aditiin: 
Wieku. 27121
IN TE L. panienka z ho- 
lirajakiem poszukuje posa­
dy do dzieci. Listy pod 
„Frocblanka" do Admia: 
Wieku. 27122.
POSZUKUJĘ posady do 
intol. domu, umię szyć — 
haftować' (batik) — mogę 
być na razie dochodzącą 
lub na wyjazd. Łaskawe 
listy pod „Łagodna1* do 
Adm. Wieku. 27117
POSZUKUJĘ zajęcia do 
kasy a kaucją vr aptece 
lub handlu. Wiadomość u 
31. Biolczyk. plac Bernar­
dyński 3, 1E. p. 27104.
K U C H A R K A  i do wszyst­
kiego poszukuje posady 
od zaraz. Listy do Adm: 
Wioku pod „Łucja". — 

27098.
CH ŁO PAK  z  2-lotnią prak 
tyką szewską, poszukuje 
posady na dokończenie. — 
Listy: Paweł Sztcń —•
Łopat yn. 2725.

MĘŻCZYZNA lat 2G, ener­
giczny, trzeźwy, przystoj­
ny* poszukuje posady woź­
nego, pisarza, agenta, do­
zorcy lub innej we Lw o­
wie lub na 'prowincji. — 
Świadectwa chlubne. Ła­
skawe zgłuszenia: Łopaty a 
po w. Ił a dfci och ów, P iotr
Panasiuk. 2726.

MŁODA intel. osoba, na­
dająca się do towarzy­
stwa, lubi dzieci, wykonu­
je precyzyjnie wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
krawiectwa damskiego — 
poszukuje odpowiedniej po 
sady w  mieście ewentual­
nie na prowincji. L isty do 
Adm. Wieku Nowego pod 
P. K . 27164

OSOBA uczciwa, dobrze 
polecona, szuka pracy ja ­
ko dochodząca, Kaspra 
Boezkowskiego 15, parter, 
TT. drzwi na lewo. 27166.

POSZUKUJĘ posady po­
mocnicy cweut. podręcz­
ne i w pracowni krawie­
ckiej. Zgłoszenia z, warun­
kami pod „Zręczna" do 
Administracji. 27182.

N TE M IR  ÓW — ZDRÓJ. — 
DOM ZDROW IA „G W IA ­
Z D A " poleca pokojo słone­
czne. Kuchnia wykwintna.

2G84-5
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•3UH POKOJE z elektryką, 
wodą, najchętniej od go- 
ppodarza, wynajmę. Listy 
pod P. T. J. do Admin: 
W ieku. 27036
BZE DZIETNE małżeństwo 
poszukuje jednego pokoju 
umeblowanego z osobnem 
wejściem w centrum mia­
sta. L isty pod „Fabrykant4 
do Adm. Wieku. 27027

PRZYJEZDNEM U nauczy­
cielowi odnajmę na lato 
pokój, odrębno wojścic. — 
TJl. Piekarska 3, miesz. 4.

26983
W YN A JM R  małą w illę na 
okres letni na pcryferjach 
miasta zdała od ulicy. L i­
sty „Okros" Administracja 

26926

POSZUKUJE pokoju 7, ku­
chnią za rocznym czyn­
szem z góry; Listy Adm i­
nistracja pod „W ojsko­
wy 26963

POSZUKUJE 1—2 pokoji 
z kuchnią, 2 letni czynsz; 
Zgłoszenia Adm. 200—250.

26917

T R ZY LE TN I CZYNSZ lub 
podług umowy zapłacę za 
jedno, dwu lub trzypokojo­
we mieszkania z kuchnią. 
Zgłoszenia Administracja 
pod „R yn gra f14.______2G861

BEZD ZIETNA wdowa po 
wyższym urzędniku, wy- 
r.a.imio elegancko umeblo­
wany pokój z komfortem. 
Zgłoszenia listowno pod 
„W iśniewska4' do Admin. 
Wicku. 27123,

W SKOLEM na wspólne
mieszkanie poszukuję pa­
nienki. Kary, Skarbkow- 
ska 4. 27193.

POKOJ z kuchnią — do 
wynajęcia od gospodyni. 
Torosiowicza 32, I. piętro, 
od 2—7. . 27106.

Z A M IE N IĘ  3 pokoje z ku 
ehnią, przedpokojem, dziel 
ni ca Y I ,  na 2 i kuchnię. 
Zgłoszenia listowne . pod 
„Sokół 100“  do Admin: 
Wioku. 27094

LO K ALU  biurowego, 3—4 
pokoi, poszulcu jo Towar*. 
Ubezp. Wiadomość: Biuro 
ogłoszoń Scherora, Pasaż 
Hausmana pod „Ubezpie­
czenie4*. 27178.

POKÓJ kawalorski zaraz 
do wynajęcia. Gródecka 
58, I I .  p,, drzwi lewo, od 
3—5. 27093
2 POKOJE i kuchnię, po­
kój z kuchnią, jeden po­
kój, wynajmę za udziele­
nie pożyczki wedle umo­
wy. Listy do Administr: 
Wicku pod „Za procent'4.

27081

POSZUKUJĘ mieszkania 
umeblowanego 2—3 pokojo 
wogo z kuchnią, na jeden 
rok lub dłużej. Listy pod 
„Czynsz z góry za rok“ 
do Adm. Wicku. 27155.

STARSZY pan znajdzio 
opiekę i mieszkanie. Listy 
pod „Jedna osoba*4 Adm. 
Wieku. 27152,
2—3 POKOJE z kuchnią, 
komfort, poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Rcth, 
Żulińskiogo 4. 27142.

N A U C ZYC IE LK A  rządowa 
poszukuje pokój z kuch­
nią komfort, wprost od 

gospodarza, za czynszem 
według umowy. Łaskawe 
listy pod H. P. do Adm. 
W icku. 27127.

POKOJ z osobnem wej- 
• śelem do wynajęcia. Ul. 
Sw. Zofji 4 , I I .  piętro. — 

27121

POKÓJ umeblowany, z o- 
sohnem wejściem, świa­
tłem elektrycznom, używa 
niem łazienki, całkowitem 
lub częściowem utrzyma­
niem do wynajęcia od za­
raz. Murarska 7, I I .  p. — 
blisko Techniki. 27161
POKÓJ umeblowany, fron } 
towy, wchód z przedpoko- ' 
jn, zaraz do wynajęcia, ’ 
Sadownicka 23, I I .  p. •— 
drzwi 13, 27158

Ń m i K A *
B U C H ALTER K A - bilan- 
sistka, zarazem KORES • 
PO ND ENTKA polsko-fran 
cuwSko-niomiecka, przyjmie 
posadę. Oferty do Admin. 
pod „Wykształcenie - pra­
ktyka*4. 26952

N A JPIĘ K N IE JSZE  TORE­
B K I, P A R A S O LK I DAM ­
S K IE  ostatniej mody, naj 
taniej poleca — Rudolf 
Fluhr, Legjonów 21.
PERFU M Y FRANCUSKIE  
Kosraotykę, bajecznie ta­
nio poloca Rudolf Fluhr. 
Legjonów 21.

W YTW O R N A bieliznę mę­
ską i km waty ostatniej 
mody poleca najtaniej Ru­
dolf Fiuhr, Lwów, Legjo­
nów 21. 2647

W SZKOLE TAŃCÓW -  
Henryki Brysiowej, ulica 
Rutowskiego 1. 23, I I .  p., 
rozpoczynają się kursa 
wszelakich tańców. Niższy 
Wyższy, ostatnie kreacjo 
sezonu. Dla P. T. Nauczy­
cielek. Nauczycieli, Abitn-

FO R TE P IAN Y  pianina — 
najnowsze modele, używa­
no zawsze na składzie — 
sprzedaje, kupuje, mienia. 
Uwaga na firmę Hanak, 
Piłsudskiogo 21, I. p. — 

26793

N A  raty łóżka mosiężne z 
drucianym matoracem od

 v   200 zł. poleca wytwórnia
rjentów szkół handlowych Laks, Łyczakowska 132.

G A R N ITU R Y
salonowe we wielkim 
wyborze oraz różne me­
ble nowe i starożytne po 
cenach niskich poleca 
U P P E R , Kopernika 17.

2717
SPRZEDAM domek. W ia­
domośó Kopernika 39, Me- 
jnt od 8—4. 27060

PARCELE  budowlano w 
Zboiskach od 100 sążni kw. 
na dobodnych warunkach 
sprzedam. Wyjaśnień u- 
dziela z grzeczności na 
miejscu Pietrasie wiez. — 
Zgłoszenia u właściciela, 
Lwów, Pasaż Mikolascha, 
I I .  p. 27179

D ESK I 5/444 grube z rusz­
towań, sprzedam tanio. — 
Wiadomośó nl. Święto- 

■ krzyzka 40.___________27126 j
SPRZEDAM  2 warstaty 
stolarskie i naczynie. — 
Zniesienie, nl. Wesoła Nr. 
464. 27115.
SPRZEDAM — orzechową 
trymudkę i dużo lustró. 
Mui‘arska 35. drzwi 6. — 

2711h

PARCELE w Rudnie koło 
Zimnej Y/ody, 300 kroków 
od stacji kolejowej sprze­
dam. Wiadomość: Sodowa 
3, Jan Gotz. 27099

AUTO kupię 2—4 osobowo 
dobry stan starter. Zgło­
szenia pod „Cena44 Adm.

2706i  ■

i  przemysłowych. — Dla 
osób przyjezdnych na żą­
danie godziny lekcji oso­
bne. W jednej godzinie — 
wyucza się jeden taniec. 
Tańce wyucza pierwszo­
rzędna siła: za naukę się 
ręczy. Ceny niskie. 24965

26650

D YPLOM OW ANA nauczy­
cielką przygotowuje do po­
prawek i matury z fran­
cuskiego, niemieckiego, n- 
dziela konwersacji oraz 
wyucza korespondencji — 
Długosza 37, I I .  p. 26869

PRIM USY, K U CH E NK I 
naftowo, SPIRYTUSO W KI 
ŻE LAZK A  SPIRYTUSO- f 
WE, M AŚLN ICZKI poleca ; 
RENTSCHNER, — Legjo­
nów 37. 25860 ?
W IE R T A R K I SŁUPOWE 
do 25 mm. tanio do naby­
cia; Warsztaty, Kołłąta­
ja 5. 26658

ROZPOCZYNAM wakacyj 
ny sześciotygodniowy kurs 
kroju i szycia od 15. lipea. 
Wpisy eodzionnio. „Jolan- 
da", Staszica 8, I I .  p. — 

26139

K U FR Y , walizki, teczki; 
torebki damskie wykonuje 
i naprawia Eidolsheim — 
Kopernika 14. 26961

ZA PŁA C Ę  czynsz z góry  ̂
za 2 lata, za ładne mie- ( 
szkanie wprost od gospo­
darza z dwóch lnb jedne­
go pokoju z kuchnią —
z pełnym komfortom w
mieście. Listy do Admin. 
"Wieku pod H, G. 7. —
____________________ 271*23. j
POKÓJ komfort na lato. | 
Supińskiogo 8, p. lewy.

_____ 27121. |
POSZUKUJĘ pokój^ nie- 1 
umeblowany w śródmie­
ściu. Zgłoszenia B. Gór­
ska, plac Marjncki 9. —

27119
Z A M IE N IĘ  mieszkanie — 
8 pokojowe róg ; Tarnow­
skiego z pełnym komfor­
tem, na takie same bliżej 
centrum. Listy do Admin. 
W ieku pod „43—25“ . 27116

Z A M IE N IĘ  M IE S Z K A N IE  
D W U  PO K O JO W E , pełny
komfort, słoneczne, z bal­
konem, okolica Zielonej — 
obok przystanku tramwa- 
jowogo, czynsz niski, za 
trzy pokojowe pomieszka­
nie z komfortem, okolica 
Sapiehy lub bocznych. — 
Listy natychmiast do Adm 
Wieku pod „Obopólny in- 
tores44. 27157
T R ZY  pokoje umeblowano 
centrum miasta od 1 łip- 
ca ewent. zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia przyjmu­
je z grzeczności księgar­
nia St. Rehmana, Lwów; 
Rntowskiego 2. Zamknięto 
od 1—3-oioj. 27195.

M A T E M A T YK I, fizyk i -  
polskiego, niomieekiego; 
łaciny, rysunków uczą 
prof. gimnazjalni. (Poprą- . 
wki, egzamina). Lwów, Ba ' 
torego 34, czwarto piętro 1 
popoł. albo Zimna Woda 
w illa Piotrowskich. 26856

N A  W YJAZD  gramofony . 
kuferkowe i płyty najta­
niej u firm y MELODJA, 
Kopernika 5, tel. 8—59. — 
________________________25649

FO R TE PIAN  lub pianino 
kupię zaraz gotówką; — 
Pretzel, Piłsudskiego 17. 
________________________26946
FO R TE PIAN  sprzedam o- 
kazyjnie. — Wiadomośó
Szkiolski Ossolińskich 1. 10 

26941
K T O  W Y U C Z Y  sten ogra fji  --------------------------
niemieckiej? Listy pod N A JTA N IE J  —
„Germanista" do Admin:
Wieku. 27096.

ANGIELSKIEGO, niemie­
ckiego, francuskiego, hisz­
pański ogo udziela Sapior, 
Pod Dębem 12. 27165,

z a u E u r
UN IEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczko wojskową, na
nazwisko
wydaną
LwóW.

Piwko P iotr — 
przez P. K . U.

26980

z Jipca 192U 
oddam w ar­

tość obrączki. Zgubiono 30. c -eri pa. Zgło­
szenia do jidministracji Wieku pod 1920. 2715d

Znalazcy obrą-zki

D AM  dwuletni czynsz — 
lnb wyrobię pożyczkę za 
2 pokojo, kuehnia, kom­
fort, w śródmieściu. Listy 
pod ,.8Ł* do Adm. Wieku.

__________________ 27114.
POKÓJ umeblowany do 
■wynajęcia  ̂ z  osobnym 
wejściem. Kętrzyńskiego 35 
parter, na prawo. 27113.

POKOJU kawalerskiego; 
„próżnogo" poszukuje so­
lidny lokator; najchętniej 
od gospodarza; Zgłoszenia 
Administracja pod „M a j4‘ .

27181
POKÓJ umeblowany, fron 
towy, elektryka, osobne 
wejścio, natychmiast do 
wynajęcia. Gródecka 39 — 
drzwi 17. 27170.

POSZUKUJĘ 4—5 pokoi 
komfort I. lnb II .  piętro. 
L isty pod „ In żyn ie r4 do 
Adm. Wieku. 27112

POKÓJ frontowy zaraz 
do wynajęcia. Wiadomośó: 
Rzeźbiarska 1, piętro, — 
drzwi na lewo. 27174.

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia; może byó ze 
wspólną kuchnią. Murar­
ska 35, drzwi 6. 27111.
POSZUKUJĘ) dwa pokoje t 
z kuchnia (2 wchody), — j 
I. piętro, słoneczno, od go J 
fipcdarza, za rocznem czyn i 
szem. Listy pod „W uka44 ; 
do Adm. Wieku. 27109. j
POKOJ słoneczny o went. j 
*  użyciom kuchni, przy j 
samotnoj osobie wynajmę 1 
solidnemu' panu lub bez­
dzietnemu małźoiistwu. — 
Janowska 79. 27106
POSZUKUJE pana — na 
wspólne mieszkanie. Ul. 
Dominikańska 7, I. p. — 
drzwi 3 27092.

POSZUKUJĘ 4—5 ubikacji 
blisko śródmieścia — za 
czynszem z góry. Listy do 
Adm. Wicku Nowego ped 
„Już4*._______________27178.
Z K L A T K I schodowej ele­
gancko umeblowany pokój 
fortepian, komfort, dojeż­
dżającemu lub stale; Pio­
tra Pawła 25, parter, lewo 
drzwi 3 26927.

2 DUŻE ładne pokoje u- 
mcddowanc z balkonom; 
wchód z klatki schodowej 
dla solidnych panów — 
cwcntnalnio y  wiktem do 
wynajęcia; św. Antoniego 
7, I. piętro.________ 27188.

ZA RA Z do wynajęcia po­
kój kawalerski; Klopa-
rowslca 9, l l .  p. 27187.

UN IEW AŻN IAM  zgubioną 
książkę wojskową i kartę 
mobilizacyjną — wydaną 
przez P. K. U. Lwów, na 
nazwisko Ulmor Piotr. — 

27024

TYLKO
K R Ó TK I CZASI Wykonu­
je wszelkie roboty lakicr- 
niczo - budowlane Feliks 
Galiciński, Lwów Boi mów 
nr. 4._________________ 26838
T A N I tydzień! Sprzedaję 
perkalo na szlafroczki 1.30 
płótno angielskie 1.55, dym 
kę 1.65, perkalinę 2.70, je ­
dwab szkocki 3.30, koce 
melanż 7.50, szyfon od 1.65 
ze firy  od 1.75, sienniki 
4.70. Joachim Watt, Lwów 
Furmańska la. 26889
DOM nowy z ogrodom, — 
tuż koło stacji w Zimnej 
Wodzie do sprzedania. — 
Wiadomość Ad w. Dr. Drę- 
giewiez, Szopena 4. 26702
PORTFELE WEKSLOW E 
dla Banków i instytncyj 
handlowych wykonuje in- 
troligatornia Krzywieckie- 
go, Lwów, Piekarska 1 C.

2413

D N IA  7. b. m. zgubiono 
pamiątkową złotą kutą ^
branzolctkę w kinio Lew, kg.
lub przechodząc Hetmań­
ską, Akademicką. Mikoła­
ja. Uczci wy znalazca ra­
czy oddać za odpowic- 
dniem wynagrodzeniom — 
Mikołaja 19, partor lewy.

27037

U N IEW AŻN IAM  zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Mojżesz Letztcr, 
wystawioną przez P. K, 
U. Lwów powiat. 27180.
CZARNA suczka. małe 
łapki, koniec ogonka, koł­
nierzyk, strzałka na gło­
wie biała, przybłąkała się 
sklep Fridmrtna, pl. Ber­
nardyński 12. 27191.

PRE ZE RW A TYW Y I BŁO­
N Y R YB IE  E F. E F. -
najpewniejsze poleca tylko 
Perfum eria FE DERA — 
Lwów, Sykstuska Nr. 7 — 

2014

MORELE - Aprikozy co­
dziennie świeżo rwane — 
ładno wyborowo w 5 kg. 
koszykach po 19 zł. Miód 
pszczelny tegoroczny w 5 
kg. puszkaoh po 18 zł. 
f  ran ko za zaliczką wysyła 
N. iiicsel, Zaleszczyki.

2679
W IL L Ę  lub kamienicę — 
obok tramwaju w cenie 
4.000 — 5.000 dolarów po­
szukuje się do kupna. — 
W iadomośe: Pawlikowie*, 
Zioło na 44, partor. 26994
O KAZJA ! 
na chodzie

Mało używane 
auto ciężarowe

U S T  PO 7 ZŁ. PRZERABIA

K O Ł D R Y , M A T E R A C E
K. SKIBIŃSKI, LWÓW KOPERNIKA 4

ty lk o  naprzeciw Szkowrona. 2719C
K A M IE Ń  fCĘ piętrową — 
z ogródkiem, wolnem mie 
szkaniem, w szóstej dziel­
nicy kupię. Pośrednictwo 
wykluczono. Listy z po­
daniem ceny i adresu — 
przyjmuje Admin. Wieku 
pod „Gotówka*4. 27097

K A S Y  N A TIO N AL 6-cio 
licznikowa elektryczna 1 
mniejsze guzikowe, mało 
używane okazyjni o do 
sprzedania. Bratspiess — 
Pasaż Mikolascha. 27171

STRAGAN za stanowi­
sk i om nu pieczywo w Ryn 
ku do sprzedania. Listy 
pod „Stragan" do Admin. 
\Yieku 27135.

KUPUJĘ meble, dywany 
perskie i zwykłe, forte­
piany. pianina, jakoteż 
kompletne urządzenia mie 
szkań. Zgloszonia przyj­
muje: firma Markiewicz; 
Rynek 42, sklep korzenny, 

27194

„F IA T  501" w dobrym sta 
nie za gotówkę do sprze­
dana. Listy pod „800 do­
larów4" do Adm. Wieku.

27131
POWÓZ półkryty na o- 
siach.. oliwnych. K W IA T  
duży do ogrodu bardzo 
dekoracyjny do sprzeda­
nia. Kołłątaja 4, schody 1 
I Ł  p. 27172

SPRÓBUJ a przekonasz 
się. żc najtaniej dokonasz 
zakupu pończoch i kosme­
tyki u Naehta, plao Go- 
ehowskicit 11. 27118.

KAPELMISTRZÓW
że wprowadziliśmy abonam entową sprzedaż ta - 
neczn/c '1  nowu£ci sazonowych (t. zw. sziagerów) 
na orkietrę smyczkową i salonową. Prospekty wy­
syłamy bezpłatnie. H a rm o n ja  M a g a zyn  N u t 
E . S C H M A L . LwtSw. Rom unow kcza 1] . 2727
SAMOCHÓD ciężarowy — 
3—5 t.» marki „Packard4* 
w dobrym stania sprze­
dam. Listowne zgłoszenia 
Pod, Packard" do Adm: 
Wieku, 27151

O K AZYJN IE  suknio 7.50; 
płaszczo damskie i kostju­
rny 25 zł., dziecinne 7 zł. 
w Magazynie, Batorego 6.

2704
SPRZEDAM 400 sążni par­
celi, boczna Częstochow­
skiej, sążeń 2 dolary 80 
ceętimów. Wiadomośó ul. 
Króla Leszczyńskiego 45, 
dozorczyni wskaże. 27154

WÓZEK nowy na dwoje 
dzieci okazyjnie zaraz do 

,ycia- Ijisty do Adm: 
Micku pod „W ózek". — 

27148.
K U P IĘ  mundur oficerski 
w dobrym stanie na w y­
sokiego, średniej tuszy 
mężczyznę. Listy do Adm. 
Wicku pod „O ficer*. — 

27C71

SAMOCHODY osobowa 1 
ciężarowe, MOTOCYKLE 

solo i z przy wózkiem, — 
używane w dobrym stanie 
okazyjnie sprzeda, zawsze 
różna typy. CYCLEOAR, 
Lwów, Eomanowicza 9. — 
Telefon 20-01. 27151FO R TE PIANY , pianina 

wszelkiego rodzaju kupu­
ję  gotówką, płacę naj­
więcej. Kopernika 26, — 
Skleniarski. 27169

K U P IĘ  dubeltówkę. — 
Zakliński, Paulinów 16. — 

27105.

Za dobre świadectwo dobry 
zegarek 6UT5RMAN f^ S S

K A N A R K I śpiewająco do 
sprzedania. Cicha Nr. 3, 
partor lewy. 27144.

SAMOCHÓD ciężarowy — 
3 tonowy, szybkobieżny —

na gumach marki „F ia t44 używany, w doskonałym
do sprzedania 
38.

Kopernika 
2(5934

SPRZEDAM auto dorożkę 
„Ford44 t, taksometrom, na 
chodzio, za dolarów 300. — 
Wiadomość: Lewandowski, 
Lwów, Sykstuska Nr. 10.

27023

K U P IĘ  dom nadający soię 
na sklop w Wsch. Malo- 
polscc z gruntem lub bez 
gruntu; sprzedający z po­
daniem ceny zgłosi się; 
adres Michał Dnnmn pocz­
ta Rajcza koło Żywca.

2698

stanie, gotów do jazdy — 
tanio do sprzedania. W ia­
domość „Pałac Sportowy*4 
Zielona 59 u portjeńa. — 

27073
DO SPRZED ANIA  orygi­
nalnie kombinowana szaf­
ka rodzajn bufetowa, na­
dająca się również na 
akty i  rysunki. Koperni­
ka 22, oficyny, parter — 
drzwi 7. 27063.
W ULKA dzicwięcio mie­
sięcznego rasowego sprze­
dam. Listy pod M. W . do 
Adm. Wieku. 27137.

D YW AN Y. F IR A N K I, ma­
terio moblowe, poleca naj­
taniej Kiczalos i Margu- 
lies, Lwów, Sykstuska 18;

___________ 1505

AUTOBUS używany, duży 
na 28 osób, pełne gumy, 
w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedania. W ia­
domośó „Pałac Sportowy'* 
Ziolona 59 u portjera. — 

2707‘J
DOMEK z ogrodem, już 
jest woiny. — Zgłoszenia 
przyjmuje Artur Bartosa 
Magazyn Porcelany, ulica 
Kopernika. 27147.
SPRZEDAM  pół kamieni­
cy ul. Paulinów 3, Lwów; 
Informaeje: Ad w. Nawnr- 
ski, Łódź, ul. Ewangieli-i 
cka 17. 2704
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Nie zapominajcie przed wyjazdem oglądać te ra ź n ie js z e  c e n y  z n i ż o n e  pończoch, skaipetek, 
kostjumów kąpiel., bielizny damskiij i wszelkiego rodzaju trykotaży '  2682

Specjalne źródło pończoch Miinzsra
ROZMAITE

AK JS2ERKA przyjmuje 
panie na ozas i labości. 
Wałowa 27, parter prawy, 
przez podwórza. 26008
A “'•rSZERKA Waenen a 1 
przyjmuje panie na ezas 
B la b o ś c i. Sobieskiego 34 — 
parter. 26069

A K U S Z E R K A  Sekuła — 
przyjmuje panie; Gróde­
cka 49, I. p. 26773

AKUSZERKA — przyjmie 
Panie na czas słabości; 
Józofata 3 partor; Deutsch- 
mann. 26929

8PO LK IK A  lub epólniczfcę 
c kapitałem 10.000 do 15.000 
sl. niefachowca * pewną 
rwarancją poszukuje F-nm 
Feliks Galiciuski, Lwów 
Boimów 4.____________26837

SZYLD Y i wszelkie roboty 
lakiernicze lokali, biur, 
kawiarń, hoteli itp. odna­
wia najtaniej z opustem 
Feliks Galiciuski, Lwów, 
Boimów 4.___________26735

POSZUKUJE pożyczkę — 
2.000 zł., dam zabezpiecze­
nie i udział w zysku w 
rentowiiem przedsiębior­
stwie. Listy pod „Pewny 
dochód** do Adm. Wieku.

27016

N a jn o w s zy  kcntrtorpedowiec.

Rycina nasza przedstawia najnowszy typ kontrtorpedowca 
francuskiego „Simeun*. Łódź uzbrojona jest w 4. działa szybko­
strzelne k dibru 13.5 i jedno działo przeciw samolotom, prócz te­
go 6 luf torpedowych i 120 ludzi załogi.

SIEDMIO miesięczny nio 
chrzczony chłopczyk, la- 
dniutki do darowania. — 
Listy pod „Ładniutki" do 
Adm Wieku. 27133

POSZUKUJĘ arkusz tra fi­
ko wy do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Owocarnia — 
Zo*‘j i  22. 27149.

SPÓ LN IK  młody, wykształ 
eony, kupiec, do wyłącz­
nej sprzedaży zagranicz­
nych artykułów poszuki­
wany. Poważno oferty do 
Adm. Wioku Nowego pod 
„Kapitał*-*, 27146.

POSZUKUJE się opólnika 
z gotowką małą do resta­
uracji łub zastępcę z kau­
cją. Wiadomość w Parku, 
Kościuszki przy główuoin
wejściu, restauracja w 
kiosku. 27141.

MĘŻCZYZNA przystojny 
ożeni się z młodą panną 
która mu dopomoże do 
ukończenia kursów nauczy 
cielskieh. Listy do Adm: 
Wicku pod „M ajg io r44. — 

27101.

ha

BUCHALTER lat 53, ob* 
znaj0 1111ony we wszystkich 
systemach księgowości — 
z wieloletnią praktyką — 
biegły kalkulator, korCB* 
pondent, kasjer, władają­
cy językiem rosyjskim — 
poszukuje posady klerów, 
biura lub Hamodziolncgo 
buchaltera zaraz. Zgłosze­
nia Bartosza , Głowackiego 
11 A, W. ByCzcl, „S. K.‘* 

27143.

DZIEW CZYNKĘ miesięcz­
ną , nio eh rzężoną, daruję;
Listy do Administracji 
pod ,A. 13.“  2716? BTA.ŁF, HOŻE ma list. —

Kprerpońdenje

MĘŻCZYZNA lat 45. fa­
chowiec, posiadający mie­
szkanie, ożeni się ze star­
szą panną sympatyczną — 
lub wdową do lat 42. Listy 
pod „Fachowiec 45* do 
Adm. Wieku. 26966.

„F ryz je r", 27156..

Czas
odnown
p rze d p ła ty

C E N T R A L A  PO ŃC ZO C H , P F A U , R Y N E K  W ? * * - * - * .
5 2L  tygnrtniowo 5 z ł .
Otom anj, kani pM do rozkładi.ni i. r iatera- 
ce sprężynowe, w losirnne, szr fv, lustra itp.

sprzedaje fabryka mebli 2607

F A  m  K T £k
Lwów, Krasickich 18 fraSfe
r » i r £ |  p la m y  w ą lro b ia L.e , lis za je  u s u w a  
r ! C u ! |  n ie za w o d n ie  ZEN W SCKOfN ICH 
PIĘKt.OSCI Dr. PEiSERi*. Cenr słoika Zł. i 20 
t  nołatą pocztową, za nadesłaniem Zł. k*7P. 
Vyrób skład Lw ó w  — ulica

681 w  Aptece Legionów  23

U  A  I  1 n i  H U R T O W N IE  I D E T A J L IC Z N I E !  
n A L I  .U  s , ] « -  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  - « q
Ankiety ang. Slasengers, francuskie i inne. — 
P IŁK I TEN ISO W E, siatki, meszty. MŁKI N O- 

.N E ,  buciki fotb., sztuce, DRESY 2542

' " S f i " '  Jakób Rosenman
I  wów, Akademicka Z6„ —  /elef. 19-61.

Przedsiębiorstwo b u d o w l a n e
Z ygmunt S c t a c k e r
|  arenitekt i up. budowniczy

w '  przeniósł swe biuro ~ V  
na ul. Mikołaja I. 17. Telef. 10-82.

prawdziwe w y ­
roby tapicerskie

niech się ada do pracowni tapicersko-dekoracyinej 
przy ul. Grodzickich 8, róg Skarbkowskiej. 2668

K tr chce

Angielski Ariel 500 cm3 super sport kotnpl. 
w ye kw ip . m odel 1926 |=ik now| za Zł. 2.30C.—  

sprzeda oraz potecj m w e

Drygas- Gdańsk W rzeszcz
Heeresanger t ł a . 2731

K O S Z U L E
Zł. 6-50 
„  10-50

Z EFIR O W E ..............................
P O P iL IN O W F ;....................
SŁOWACKIEGO PANAMA . . „ 8 50

własnego wyrobu — poleca jedyni

Magazyn STEf HBR UC HA
TRYBITNALSKA 1 (róg Rynku). 2680

K
i wchód przez sień

OSTJdMY KĄPIELOWE
mtj xie, d- n ikle, dzierinne a*,1.  M ir*  
czepki kąpielowe —  od zł. 1  f t | | |
poleca DOM  T O W A R O W Y  “  " P  w

Lw ów , pE. Trybunalski 1. Tel. 29-79
2477 '

Ł Ó Ż K A  M OSIĘŻNE ,  ŻELAZNE , ŁÓ ŻE C ZK A  
DZIECINNE firm y

Konrad, Jarnuszkiewicz i Ska
1 o w. Ako. w Warszawie poleca najtaniej 2662 

ę  T J ?  i  El* a  wów, Kaźmierzowskć, 
. D I I  , , I  J f l R  l .  28. —  Tnleton 33-59.

OD P Ó Ł W I E K U  P O W S ..E  HNIE 
Z N A N Y Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

&RACS©
S T  G d R S K B t ó O

W A R S Z A W A

ŻĄ D A Ć  
WSZĘDZIE

POLSKA l i k i a  u n w  ■
a e r o l o t  s . b .
P rze w o a i p a sa żeró w , p o c ztę  lo tn ic zą  i  to ­
w a ry . Komu rięc zależy na zwiększeniu ibrotu, 
kto chce zdobyć kljenl elę przez szybkie wykona ­
nie dostawy (bo przecież towar wczoraj zamówiony 
lis to m  letniczym  może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta ź poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych. 

Informujcie s ię: 9£53

“Sdrszawa, Nowy Świat 24. Telef. o-oo. 
Kraków, św. Anny 4. Telef. 32-22. 
t wów, Hrtel George’a. Telef. 819 i 935. 
Sdafiri, '/rzeszcz. Telet. 415-31.
Wiedeń, Tegettt.offstr. 7. Telef. 78-3-94.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy" Spółka Wydawnicza- J
Drukiem Spółki drnk. „Prasa". Lwów, ul. Sokola L 4.


